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·!~!!~~tr!i~k;mbk~~~;~ s ei· m z , ., p 
bbchodzi 29-tą rocznice powstania Armii · 
Czerwonej, łączy· żołni~rza Polskiego bra- ' 

~er~;i:;ej n~:il::J~1::j ~r:i~~rst:'e0 w~~~~ Ustawa .o amnestii i ustawa o pełnomocnictwach dla rządu· uchwa­
t:ftl!r;:~k~~i:nym wrogiem - Niemcami lone ·olbrzymią wjększością głosów. Deklaracja praw obywate1$k. c 

Krew, przelana za wspólna, sprawę A .
1 
s -• d 

przez żołnierzy radzi.eckich i polskich, pe e1 mu o za . gra 
złączyła dwa bratnie narody. Polacy · 
i Rosjanie zrozumieli. że ich dawne spory 
I waśnie wzajemne wychodziły tylko. na ,,. · [ 
korzyść ich wspólnego wroga _ na ko- Porządek dzienny 8-go posiedzenia ma na c.elu, żeby zu?ełnie jasno i. wyra~- ,\'lianow_icie, komisja proponuj~ ~ni.osek, 
.rzyść Niemców. Sejmu Ustawodawczego w dniu 22 fote- nie pow1edzieć. że c1, którzy znaiduią si~ aby SeJm Ustawodawczy zwroc1ł się do 

go 1947 roku Przewidywał: za granica, tylko 'w wypadku bezpośred- rządu. a specjalnie do wszystk ich zaint~-
Już Władysław Sikorski, reprezenta- 1. Sprawozdanie komisji specjalnej do niego należenia cio przestęP'nego związku resowanych ministrów, o roztoczenie 

Jący koła bardzo umiarkowane w nai;zym rozpatrz\'!nia rza„dowego projektu ustawy I IUb porozumienia, mają obnwi:izek dopeł- wraz z czynnikami społecznymi opieki 
.społeczeństwie, ale mąż stanu dużej mi:i- o amnestii o poprawce po8ła ob. S. Kor- nienia czynności, przepis~rnych ze zgłosze nad podlegajacymł ustawie amnesty.inej, 
ry, który uświadomił sobie rzeczywistą bońskiego, zgłoszonej do art. 10 pkt. 9 niem się i ujawnienie„. Chodzi miano- a zwłaszcza nad młodzieżą w celu ułat• 
rade stanu Polski, Próbował położyć ustawy. Sprawozdawca poseł Sokorski. wicie o wyjaśnienie fałszywych plotek, wienia im powrntu do normalnego życia 
kres tradycyjnej, antysowieckiej polityce Głosowanie nad projektem ustawy w że każdy repatriant podlega obowiązko- w Pracy dla państwa. 
sanacji i całej polskiej reakcji. drugim czytaniu. wi zd<1szenia się, ponieważ coś ma na Jeżeli chodzi o pozostałe wnioski PO• 

Próba generała Sikorskiego - oparcia 2. Sprawozdanie komisji prawniczej o sumieniu. Poprawka wyraź11ie formriln- s!a Korbońskiego, spra\\'-Ozdawca pro· 
ł)-Olityki polskiej o przyjaźń ze Związkiem prn:}e:~cie ustawy o upoważnieniu rzadu je, że ohowi,ązek zgłoszenia się do przed- panuje w imieniu komisji odrzucić je. 
Radzieckim została, niestety, stomedo- do wydawania dekretów .z mocą usta wy. stawiciełstwa państwa polski~~o za iti"n· W głosowaniu poprawki zdoszoue 
wana przez reakcyin~ 'kll.\<ę ·~migracyjna, Sprawozdawca poszł J. Domiński. , nicą mają tylko ci, którzy brali ud7.iał w przez klub posłów PSL upadły więłiszo-
Raczkiewicz.a, Sosnkow~~iego, .Andersa, 3. Deklarac;ia praw obywatelskich. przest~pnym związku. Dalsza poprawka ścią głosów. 
Kwa"P1ńSk\ego. klamki których trzymał się 4. Apel do Polaków za granicą. · . zmierza do wyłączenia snod dobrodziei- lzl,)a przystąpiła z kolei do głosowania 
l Pan Mikołajczyk. Po otwarciu posiedzenia, powołaniu stwa amnestii tych, którzy w obozach ustawy amnestyjnej w drugim czytaniu, 

Dopiero ob6z demokracji polskiej miał sekretarzy i usprawiedliwieniu nieobce- odosobnienia drt!CY-"li osadzonych tam za w brzmieniu, zanotowanym przez komi· 
odwagę przeciwstawić si~ kultywowa- n-0ści posłów, marszałek udzielił głosu przewinienia polityczne. sję wraz z poprawkami. 
nym przez ośrodki reakeyjne zastarza- sprawozdawcy komisji specjalnej pasło- Poza tym komisja proponuje przyj~- Ustawę przyji:to w drugim czytaniu 
ły·m kompleksom antyrosyjskim i oprzeć wi Sokorskiemu„ Mówca oświadcza, że cie nowego wniosku, wypływającego z jednomyślnie przy długotrwałych okla. 
politykę Polską na· zasadach przyjaźni ze komisja po rc>Związaniu poprawki oosła dezyderatów, zgłoszonych przez posiów, skach całej Izby, · 
ZWiązkiem Radzieckim. Dopiero obóz; Korb-O!]skię_go"· poąJanQwiła przedstawić rei;>rc.z.entJJi~<:}.'ch organizacje młodzkżo-. Poseł La,nger (SL) wną_si o przystn_... 
demokratyczny miał odwagę realizować nowe brzmienie punktu !:) art. 10 rządowe- W3 i przez posła frankowskiego z kato- pienie do trzeciego czytania ustawy am­
te politykę.. . , go projektu o amn:stii. Nowa redakcja licko • społecznego klnbu poselskiego. nestyjnej . . Przed rozpocze.cicm debaty 

Był ~as: kiedy z tą . ·po\itY,ką 9boz.u · „ . .,,.., _,,-„uo.~ · marszał~k n dzieła głosu posłowi Miko-
demoktacji polemizowano. Dziś trudno ;: lajczykowi (PSL). który składa oświad-
znaleźć w kraju poważviejśz,eg-o działa· czenie, że mimo odrzucenia p0prawek 
cza po\itycznego, który by odważył się PSL, klub Jeg<> głosować będzie za ca· 
przeciwstawić w s11osób zasadniczy poli- łośclą ustawy. 
tyce przyjaźni ze Związkiem Radziec- Następnie zabierali głos posłowie Wa-
kim. . chowicz (PPS), Frankowski (klub kato!.), 

Przecież nawet pan Mikołajczyk za- Ochab (PPR) i Dura (SL). 
klina Si>t} na wszystko, że jest zwolenni- W wyniku głosowania Izba przyJ()ła 
kiem sojuszu ze Zwia.izkiem Radzizckim. wszystkimi głosami ustawę o amnestii, 

'Czemu tak się dzieje? Czemu dziś na- fak równie-l apel komisji sejmowej o 
wet przeciwnicy obozu demokracji wy. , v roztoczenie opieki nad wypuszczonymi z 
stępują jako zwolennicy sojuszu ze więzień I aresztów. · 
Zwiiązkiem Radzieckim? Jest to zrozu-

. miałe. Dziś każdy Po.lak praktycznie od­
czuwa ~orzyści. które płyną dla Polski 
i dla każdego Polaka z faktu Przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Każdy dziś w Polsce 
rozumie, że wyzwolenie P-0lski przyszło 
od Wschodu, że Ziemia nad Nysą, Odrą 
i Bałtykiem - to przyszłość Polski, to 
jej bogactwo; to jej siła. to dostatek jej 
obywateli. I każdy wie w Polsce, że tyl­
ko przyjaźni ze ZwiafLkiem Radzieckim 
za'V{dzięczamy, że te ziemie odzyskaliś­
my. Każdy w Polsce wie, że fylko przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim zawdzię­
czamy„ że wszelkie Próby rewizji na­
szych granic pozostaną w sferze marzeń 
panów Schuhmacherów i ich protekto-
rów. , 

Katdy w P-0lsce odczu~.ra szereg prak­
tycznych korzyści gospodarczych, jakie 
wynikają dla nas z naszych wzajemnych, 
przyjaznych stosunków handlowych. Mo­
glibyśmy wymienić jeszcze szereg innych 
faktów, ale nawet tylko wymienione wy-
1tarczą, aby zrozumieć, jak wiele sie 
zmieniło mi·~dzy narodem polskim i rosyj­
•kim w ciągu , lat ostatnich. 

Nikt w Polsce nie zapomnł nigdy i o 
Betkach tysię.cy mogił żołnierzy radziep­
kich. którzy padli na polskiej ziemi w 
wałce o wolność I'"olaków. Tak jak nikt 
Ył Rosji nie zapomni mogiłek polskich 
~ołnierzy. którzy legli na długim szlaku 
od Lenino do Berlina za wolność narodu 
J'adzieckiego. 

I dlatego wYrazimy opinię najszer­
szych kół polskiego społecz·eństwa, kiedy 
w dniu święta Armii Czerwonej złożymy 
i\!/Yrazy uznania dla bohaterstwa żołnie­
rzy radzieckich, niezłomnych żołnierzy 
f!J)'rawY wolności narodów i Pokoju na 
i'wi~io. 

Defilada Armil Czerwonej na Placu Czerwonym w Moskwie 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllll;llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Depesza min. odzele skiego 
do min. Bidault 

WARSZAWA (PAP) - Opuszczająe deczne przyjęcie, jaf<iego doznałem w 
granice Francji, minister spraw zagra- czasie mego pobytu w Paryżu. Jestem 
nkznych Zygmunt Modzelewski · wysłał przekonany, że rozmowy nasze, uwień· 
m::stępującą depeszę do p. Georges 'Bi- czone podpisaniem konwencji kulitural· 
dault, ministra spraw zagranicznych nej między naszymi krajami, przyczy. 
Francji: nią się do dalszego pogłębienia tradycyj-

„Jego Ekscelencja p. Georges Bidault, nej przyjaźni polsko-francuskiej, pomyśl 
minister spraw zagranicznych, Paryż. nego rozwoju naszych krajów oraz 

Opuszczając Wasz pl~kny kraj, prag- utrwalenia pokoju w Europie. 
nę przesłać na ręce Waszej Ekscelencji (-) Zygmunt Modzelewski 
moje gorąc«\ podziękowanie za tak ser- I - minister spraw zagranicznych. 

____ ,„ ............................ _ 
Dziś dalszy ciąg powieści „PRZEMINĘŁO _z WIA REM" 
Marg_aret Mitchell. , W tłumaczeniu Celiny Wieniewskie 

Pełnomocnictwa 
Z ' kolei Sejm przystąpił do debat nad 

projektem ustawy o pełnomocnictwach 
dla rządu.. Referent poseł Domiński 
stwierdza, że projekt jest całkowicie 
zgodny z ustawą konstytucyjną i ma na 
celu danie rządowi ..możności kontynuo­
wania pracy w okre'Sie przerw w pra· 
cach Sejmu. _, 
Poseł Oskar Lange wygłasza dłuisz~ 

przemówienie na temat naszych stosun­
ków z innymi .mocarstwami. 

Chcemy współpracować politycznie i 
gospodarczo z całym światem. Z wiel­
kjm zadowoleniem przyjmujemy akcję 
rządu w .kierunku odnowienia, przysto­
sowania -do nowych warunków i pogłę­
bienia sojuszu z Francją. Chcemy rów­
nież kontynuowania naszego sojuszu z 
Wielką Brytanią oraz historycznej przy­
jaźni ze Stanami Zjednoczonymi. 

Mamy nadzieję, że re•ka, która, wycią­
ga my dziś na zachód. będiie Przyj'e, ta. 

Ze sprawą zabezpieczenia się Przed a­
gresją niemiecką - mówi poseł Lange­
wi,ąże się kwestia naszych granic zacho· 
dnich. Oczekujemy od naszego rządu 
stanowiska twardego i bezwzglt}dnego. 

Następnie zabierali jeszcze głos PO· 
słowie Bocheński (kato!.), Garncarczyk 
(SL), Wentzl\k (SD) oraz .Poseł Węgrow; 
Ski (PPR). 

Po przemówieniach nastąp iło głosowa­
nie. Izba przyjęła ustawę o pełnomocnfc· 
twach dla rządu olbrzymią większością 
głosów. 

Z kole.i. -p~eł ttoc;hfeld referuje projekt 
deklaracJ1 seJmoweJ o Prawach obywa· 
telskicr. 

(Dalszy ciag na str 2-d) · 



Sejan zohoriczgl prace I Tow. Kazamierz Miial 
a szef em kancelarii cy ilne' Prezydenta 

W AR~ZA W A (PAP). Prezydent R. P. 
w dniu 20-go lutego br. mianował sze-o 
fem kanc~larii cywilnej Prezyde11ta Rze• 

(Doko1i~zc11ie z~ str. 1-ej) 
Sejm µstawodawczy, jako organ wladzy 

iwierzchniej narodu polskiego, deklaruje ur:i 
czyście, iż w swych pracach konstytucyj­
nych i ustawodawczych oraz przy '!Ykony­
waniu kontroli nad działalnokiq rządu i usta 
lania zasadniczego kierunku polityki pcrń· 
stwa będzie kon\vnuować rec:lizcrcję pod­
stawowych praw i wolności obywatelskiej . 
lak: 

a) równość wobec prawa r,ez wzgled• 
na narodowość, rasę, reli-;ię, pleć, po:':'bodze 
nie, stanowisko htb wvk~zta!canie, 

b) nietykcrir:o·;;:; osobista, ochrona życic 

i mienia obywateli, 
c) wolność sumi9nia i wolność wyznania, 
d) prawo do nrmki, wolność badań nau­

'.łcow11ch i ogłaszanie ich w1•nik6w oraz wol· 
ność twórczo~ci artystycznej, 

e) wolność prl"Tsv, s1ów, stowarzyszeń, z9 
brai', zgromcd~eń publicznych i m::mifest-:I­
cyj, 

f) prawo wybierania i wybieralności d„ 
crganow władzy państwowej. 

g) ni naruszalność mies~kania, 
h) tajemnice korespondencji oraz innycli 

~rodków prozumieftia 
i) prawo wnoszenia skarg, petycyj i po· 

eań do w!crściwvch organów władzy pań· 
1twowej i samorzqdowej, 

i) prawo do pracy i wypoczynku, 
k) prawo korzystania z ubezpieczeń so­

ejahych. 
' 1) opiekę nad rodziną oraz nad matkq 

f dzieckiem, 
ł) ochronę zdrowia i zdolności do pracy. 
Równocześnie Sejm stwierdza, iż wyzy?­

kiwcrniu praw ·i wolności obywatelskiej de 
walki z demokratvcznym ustrojem . Rzeczypc; 
politej Polskiej winny zapobiegać ustawy. 

Następnie Sejm uchwala opel do Polaków 
za granicą treści następującej: 

„Rodacy, przebywający za granicami kra 
ful 

Bracia i sioshyl Po latach barbarzyńskie 
go najazdu niemieckiego, po latach ofiar•: 

WYNIKI WCZORAJSZYCH SPOTKAŃ 
W PRADZE 

• Szwecja - Czechosłowacja 2:1 
Rumunia - Belgia 6:4. 

zwycięskiej z nim walki, po trzech bez­
mala latach owocnego wyslku nad odbudo· 
wą Ojczyzny, pierwszy Sejm Ustawodawczy 
odro:izoncj dernokra;tycznej Rzeczypospoli­
tej Po'skiej wzywa was, rodacy, do powrotu 
do kraju. 

Jeden przed nami cel i szcźęście niepod- ·c7.ypospolitej Polskiej dotychczasowego 
leg}el Polski demokratycznej, .umocnienie jej prezydenta m. Łodzi tow. Kazimierza 
siły, pomnożenie jej świetności. Cel ten pra- I Mijała. 
gniemy wspólnym wysiłkiem wszystkich Po-

laków osiągnąć 1" . Obywate stwo brytyiskie 
Następnie mars~ałek Sejmu odczytuje za- • 

Dla Wllpólnego nam wszystkim dobra 
w-:.ywmn7 wers, bracia i siostry, stańcia W"' 

rpół Z C:l yrn n•nodem do Wielkiego dzieła 

odbudowy. 

rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia dla HlemCÓW 
22 lutego 1947 r. o zamknięciu sesji Sejmu LONDYN (PAP). Oficjalna .,London Gazet.i 

-
Ustawodawczego i na podstawie tego zarzq tu" zamieściła spis, skł.adający się z 967 na:z:• 
dzenia zamyka obrady. wisk obcokrajowcó~, którzy otrzymali obywa.: 

telstwo brytyjski9. Na liśc:e tej figuruje: 440 
Niemców, 146 Austriaków. 11 Amerykanów. 
100 Czechosłowaków, 1 Japonczyk, 72 Pola• 
ków, l Rosjanin, 3 Palestyńczyków 1 8 Greków n es o unistów brytyjsk··ch 

obraduje w Londynie 
tONDYN (obst. wł.) Wczoraj ro1poczqł się Sekretarz generalny Part;i Komunistycznej 

w Londynie 19-ty Kongres Partii Komun:stycz- Harry Pollitt w swoim przemówieniu zarzucił 
r.9j Wielkie] Brytanii. Na Kongres przybyio rządowi Attlee, iż 1rwoni brytyjs~ie zasoby 
po·;ad 1000 delegatów organizacji ~okalnych mater:alM i siły ludzkie dla podtrzymania re­
jek. równ:eż prz'3dstowiciele partyj komuni- akcyjnej polityki zagranicznej i zażądał przy. 
stycznych 17 krajów europejskich. Listy powi- śpieszenia demobiliza ji brytyjskich sił zbroj-

Narady w sprawie 
Vietnamu 

PARYŻ (obsl. wł.) W Paryżu rozpoczęła sifł 
wczoraj konferencja gubernatorów froncus.i 
kich posiadłości zamorskld1. Na konfere.ncji; 
któr.9j przewodniczy premier Ramodier, będzie 
dyskutowana spawa statutu Unii Francus\Cej i 1alne nadesłały Rumunia i S.zwajcaria. nych. 

W pierwszym dniu Kongresu została Lichwa Mówiąc o brytyiskiej poli1yce zagranicznei, będzie poruszony problem Vietnamu. 
!ona rezolucja, wyrażająca protest przeciwko Harry Poltiit zaatakował istniejący faktycznie 1 

w:zycie rodziny k•ólewskisj w Unii Południo-1 sojusz anglo-amerykański, który konduje z u­ Kronika dyplomatyczna 
wo-Afrykariskiej i potępiającą politykę pre- kładem anglo-radzieck~m . NOWY JORK (PAP!. Ambasador francuskl 
miera Unii gen. Srnutsc. opartą na prześlado-. Poruszając zagad:iienia polityki wewnątrz w Waszyngtonie Bonnet złożył Wizytę amba.i 
waniu i wyzysku tubylczej ludności kolorowej 1 nej, Pollitt wystąpił w obronie rządu labourzy • sadorowi polskiemu w Starioch Zjednoczonych 
Kongres uchwalił róvrnleż rezolucję, domaga;· stów przed atakami, które rozpętała brytyjska I Winiewiczowi, podczas którsj omawiana była 
jącą sią nał';chmiustowego wycofania wojsk. partia konserwatywna na tle kryzysu węglo zawarta ostatnio \V Paryżu polsko-francuska 
brytyjskich z Grecji. j wego. - umowa kulturalna. 
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Oświadczenie Uurraą'a „ 

Io 6w • z 
przestępstwem przeciw" o narodowi amerykańskie01u _ 

NOWY JORK PAP. Przewodn:czący amery. gresie iż zamierza'ją one zspchnąć organiza. cy w czasie wojny i podczas pokoju 1 powie.i 
kańskiego Kongresu Związków Przemysłowych cje robotnicze do poziomu r. 1890. Scharakte- dział: „l otóż nagrodo, jaką otrzymujemy z~' 
!CIO), Murray oświadczył na posi.edzeniu ko- ryz9wawszy dzieje amerykańsk;ego ruchu za- wypełnisnia obowiązków ; wykazanie najli 
misji seratu amerykańskiego, że projekty do- wodowego,Murroy przypomniał wypadki, któ- większej wydajności pracy" Podczas gdy do:t 
magcjc;,-:e się ograniczenia prawodawstwa ro- re doprowadziły do kryzysu w r. 1929. Swier- chody robotnika amerykańskiego spadły w l'o1 

I 
botniczego, wysunięte zostały jedynie w inte- dził on, że zyski Wielkich przedsiębiorstw prze 1946, ceny żywności wzrosły niepomiernie;,~.' 
resie monopolistycznego kapitału ; że jeżeli mysłu pr.zetworów żywnościowych wynoszą Zyski przedsiębiorstw piekarnianych wzrosły c; 
rząd pozwoli na powtórzenie· się wydarzeń 200 proc. co stanowi przestępstwo przeciwko 200 proc. Jeden z członków komisji, S'3nator 

I z r. 1929, to doprowadzi kraj do katastrofy. narodowi amerykańskiemu. Prezes CIO wspom Bal ośw:adczył, że sprawa ta nie należv d~ 
Murray oskarżył niektóre ugrupowan:a w kon n:al o ofiarach, poniesionych przez świat pra- komisji i nie pozostaje w żadnym związku ze 

stosunkami między pracownikom; o p1aco• 
dawcami. Mum:1.'{ od?ow:edziah „Sprcr - a ta 
może nie obchodzić senatora, obc'ncd'l.\ oncr 
jsdnak kobiety, dzieci i mężczyzn, żyjących I ychcz nów pracy swych rąk". · s -

le twierdz· że jest n·ewinnym barankiem Szpiegostwo niemieckie 
w Czechosłowacji 

WARSZAWA (obsł. wł.). 
W obroni.e oskarżon€go Ludwika L€i­

sta przema\viał adw. SliwowskI. 
Po dłuższym wstępie, poświęconym 

rozważaniom ogólnym na temat roz­
granicz,enia winy dan€go człowieka i 
działalności zbrodniczego systemu, 
obrońca przechodzi do szcze~ólowej 
analizy zarzutów, stawianych Leistowi 
przez akt oskarżenia. Adw. S!iwowski 
usiłuje dowieść, Ż€ Leist był tylko jed­
nym z wi€lu - i to skron:mym współ­
wykonawcą zarządzeń, płynących z gó. 
ry. 
Obrońca podkreśla przy tym, 1z w 

czasie przewodu sądowego zostałv udo 
·wodnione faktv względnie „przychylne­
go" usto&unkowania się oska1}oneg<l do 
ludności poh;Jd€j. 

W h'<lnkluzji adw Sliwow,,,ki wnosi o 
sprawiedliwy wyrok. 

Z kolei nrzewodnicz(lcv udzieli! g-łosu 
obrońcy Meiissirigera - adw. Wagne­
rowi. 
Wstępną część swego przemow1enia 

Dbrońca poświeca polemic€ z zarzutami' 
aktu oskarż.l~nia, d<1tyczącymi udziału 
Meissingera w aJ,cji odwetowej po za­
bójstwie Igo Syma i Jego udziału w 
sprawie wawerskiej. W dalszym ci<Jgu 
obrońca cytu,ie korzy~tne dla 0ska ż 0 ne 
go zeznania świadków. 

O łosz nfe 
Dyrekcja Przemysłu Ąrtvkulów i lkanin, 
Technicznych Przemysłu W!ók:enniczego 
w ł.odzi, ul. A.'Próchnikq Nr. 1 ostrzega 
przed nabyciem maszyny do pisania 
morki „BAR ŁOCK" Nr. 341-485. skradzio 
nej w lokalu Dyrskcii w dniu 20.2 1947 r: 

Na zakończ~nie obrońca wyraża prze- przeczy" jakoby przyczynił sie do znisz. 
konanie, iż poczucie sprawiedliwości, czenia Warszawy, przeczy, jakoby zsy­
które powodowało nim, będzie towarzy- łał ludzi do obozów koncentracyjnych i 
szyło sędziom w ich rozważaniach. twierdzi, że wszystkie rozkazy były wy-

Przemawiafacy naątępnie obrońca Dau dawane Przez Himmlera bezpośrednio 
mego - adw. Węgliński Przedstawia go Polizzi-Fuehrerowi, SS lub polidi bez­
fako szarego Niemca, zwyczajnego pion- pieczeń.stwa. On zaś był zależny całko­
ka. Omawiaj~,IC zeznania świadków o wicie od rozkazów gubernatora Franka. 
zbrodni w Wawrzz, obrońca przerzuca Przechodząc do sprawy ghetta, Fischer 
winę na mjr. ttasse. przedstawia sądowi tak idylliczny obraz 

Po głosach obrońców następuje ,,ostat~ ghetta w swoim 1><>Jęciu, jak gdyby do-
nie słowo oskarżonych". kładne dane przewodu sądowego, obra-

Plerwszy' przemawia Fischer, który zujące całe wyrafinowane okrucie1istwo· 
PO ogólnym akcie ekspiacyjnym, wydo- stosunków w ghecłe nie dotarły do jego 
szonym cicho - chrapliwym i zduszo. śwfa!lomości. 
nym głosem, Przechodzi do omówienia Wobec spóźnionej pory, dalszy cia,g 
stawianych mu · zarzutów: przeczy co do ,,ostatniego słowa" Fischera i innych o­
udziału swego w zniszczeniu Żydów, I skarżonych odmczono do poniedziałku. 

• 

Śladetm n .JJ ~ząch ~rtąhulów -.trze a ty od:r·eż we 
w I kwartale rb. · 

Praga, (PAP) - Czechosłowacki urzl\lł 
bzzpieczeństwa wykrył wielką aferę 
szpiegowską, w zwi~.2ku z którą aresz­
towano Niemca Westa, zatrudirlonego WI 
czeskiej fabryce konstrukdi mostów WJ 
Kraslicach. W czasie rewizji znaleziono 
u niego pisma, z których wynika, że po­
żary, jakiz w ostatnich czasach niszczyty 
czechosłowackie majątki na pogranicza 
Niemiec. JJ()wodu!ąc milionowe strąty, 
były podłożone przez Niemców„ 

Zbliżenie młodzieży 
iuiosłowiańsklei i włoskie) 

LONDYN !PAPJ. Delegacja włoskiego frolf 
tv młodzieżowego zamierza udać ~ię do Jugo• 
sławił w początkach przyszłego tygodnia. Wło 
ski minist.9r spraw zagranicznych hr. SforzQ 
oświadczył, że na,W.ązanie kontaktu pomiędzy 
demokratycznymi organizacjami młodzieży we 
Włoszech i Jugosławii przyczyni się do stwo..: 
rzenia przyjaznych stosunkó1v między obydwo 
ma krojami. 

kilku wier.szach 
Agencja Reutera donosi. że na totnis• 

ku w Kaflavik w Islandii 4-ch źołnierzst, 
amerykańskich poniosło śmierć w Pł<V 
mieniach w bara ku, na który przerzucil 
się ogień z innego bud7nku. 14 osób, któ­
re również znajdo.wały sie w baraku, zdo 
lano uratować. P<1żar dokonał dUżycb 
J.niszczeń na !otniSk!J. 

• • • 

Ustalony został przez „Społem", w po­
rozumieniu z Ministerstwem Aprowizacji 
i Handlu rozdzielnik artykułów włókkm­
niczych na zaopatrzenie kartkow~ w 
pierwsz~im kwartale br. dla poszczegól­
ny:::h wojęwództw kraju. · Według tego 

mazurskiz. Dla po~ostałych województw 
rozdzielnik nie został jeszcze opracowa­
ny. Jeśli chod:ó o obuwie, którego ze 
względu na stosunkowo małe dotychcza-
sowe dostawy „Społem" posiada niezna- Policja wykryła w pfwnicy efzga11c„ 

kicj dzielnicy Hamburga - Blankensee 
czne ilości, stan zaopatrzenia podniesie tajną drukarnie .• która drukowała olbrzY."' I rozdzielnika, artykuły dzi=wiarskie otrzy­

j m.aja;: ,miasto Warszawa i woj, gdańskie, 
bawełne, - , woj. \Varszawski~. lubelskie, 
biatostockie, pomorskie, rzeszowskie i 
śląsko-d~bro :i•skie; obuwie - 'woj. kie­
leckie, \\'oi. dolno-§iaskie. szczecińskie i 

się w zwia zku z otrzymaniem 600 tysię- rnie ilości fałszywych kart źywnościo„ 
cy par obuwia z demobilu amerykańskie- wych. Właściciel <lrukarni, Friedricn 
go które są reperowane w fabrykach o- Rockstroch, w oiąR"u trzech miesięcy za• · 
bu~via. Dostawy towaró IV •cto placówek I ~ilał ry_n~k wielką il?śc~ą fałszywych kart 

. , . · . . v . zywnosc1owych, ktor·e rozprowadzał za 
w0Je;vodzk1ch są JUZ w toku l zostaną pośrednictwem 2-ch agentów. ciągnącycli 
zakonczone \\ marcu br. 7 te1ro nrocedertt olbrzymie korzvści. 
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~!Obrońcy wiary i kościoła 
lWYCIF;STWO. POWYBORCZE * GDZI!: PO-I R k . • 't I. d . . I B . o· p'. ·1· . od t b d . . dn·1~ 
WOD MDOSCI * NOWY TRANSl"O , ea cyJno - raszys owsne po z1em1e „ oga 1 Jczyzny". oznym wieczorem szczęs 1w1e par y, an yc1 Je '. 
TUZJASTYCZNE POWITANIE ~ 

0 
JEDRT * EN· próbując tumanić naiwnych i bezkrytycz „narodowi" bandyci wtargnęli na pleba- mszcząc się za niepowodzenie, spalili 

Tl!'; MNIEJ * ZIM~o 
1 
CIEPł. NĄ PAR· nyc~ różny!T!i „argumentami'.', wysuwa! nię, skatowali besti:łlsko ks. Niedzielaka, księdzu stodołę ze zbożem. Ks. Grzybe~, 

0 niel<iedy pod adresem obozu demokracji! nieprzytomnego wywlekli .na podwórze podobnie jak ks. Niedziela!<, „n31 az1ł 
.A więc łodzi=ie odnieśli zwycięstwo w zarzut, że odnosi się on jakoby wrogo j i tu pozbawili go życia - hitlerowskim się"' bandytom, występując ostro pt ze„ 

41Valce z konduktorami 0 wywoływanie l')azw d'O Kościoła katolickiego, że lekceważy I zwyczajem - ~trzelaiąc w tył głowy. ciwko ich haniebnym wyczynom. 
ulic. Wczoraj, jad"qc tramwo:j~m bylem mile sobie uczucia relig.ijne wielkiej części Jakiż był powód tej nikczemnej zbrod Te fakty mają upartą i przeko11yW1l"' 
edziwiony fa,ktem, że na każdym przystanku narodu polskiego i zbyt mało l\Vykazuje I ni, popełnionej · przez faszystowskich jącą wymowę. Swiadczą one nie. tylko 
oznajmiano '11.szystkim głośno, ze to właśnie dobrej woli w sprawie ustalenia zasad „świętoszków" na osobie duchownej? o głęboko sięgającym rozkładzie morn!« 
ulica Piwna, Rybna, B-a!"ucki Rynek. Plac Wol· \vspółżycia pomiędzy władzami pańshvo Ks. Niedzielak, jak wykazało śledztwo nym „podziemia", ale i:ównież '? zupeł"' 
cości itd. Jest to niewqtpliwe :::wyciąstwo Je- wymi a hierarchią kościeYną. Konfronta- brał w q;asie okupacji czynny udział nym zakhmaniu i obłudzie haseł, l<lćry.-
śii wzlo;ć pod uwc:gę jakie boje toczyły się 1 · k · d · · ' 
0 tę prostq sprawę. • cja tego rodzajtt „twierdzeń" z codzien- w akcjach AK; po wyzwo emu raju, mi zwykło · ·szermować „po llemte '.;. 

Wqtpliwym mi się wydaje inne zwycię- ną rzeczywistością, odbiera im nawet wyszedł, oczywiście, z podziemia i - Leśi;ii „patrioci" i ;;demo)\raci'' prag1ę• 
1two, 0 którym zakomunikowała prasa łódz - cień słuszności, sprowadzając do . rzędu w dobrym zrozumieniu obowiązków ka- liby usilnie przekreślić wszystkie refor• 
ka. M:nn na myśli notatkę pt. „Drugie -;,wy- pospolitych oszczerstw agitacyjnych. piana i obywatela - zwalczał bratobój- my demokratyczne. Fas-zysto\.vscy „stra-c 
ciostwo Polaków "' Pradze", We wspomn!a· Mało tego, podziemni „obrońcy wiary czą działalność leśnych band. Oto „prze- żnit.y'~ suwerenności Polski i . jej inte• 
nej notatce kcr±dy może przeczytać, że w me i Kościoła", którzy_ noszą często ryngra- stępshvo" ks. Niedzielaka, za które z gralności są - płatnymi funkcjonariu-c 
czu hokejowym między reprezentacjq Polski fy na piersiach, popełni<:1ją niejednokrot- NSZ-owskiego wyroku poniósł śmierć szami obcych wywiadó.w .i bez namysłu: 
i Belgii osiqgnlęto wynik 11 : Il. Gdzież więc :iiF o!.:rótne czyny, st:iwiające szc~eroś: męczeńską. . pr'.?esz<:1chrowaliby z tym czy in:iym 
zwycięstwo? Chyba w tym, że nas! hok~iści ich uczuć religijno-moralnych w świetle Morderstwo ks. ~iedzielaka nie Jest, Schuhm.acherem polskie _Ziemie Odzy-
r;podziew·ali się, ze im nabijq 11 : o. Gdy niezwykle charakterystycznym. niestety, faktem wyjątkowym. Podobnych skane. Renomowani „obrońcy wiary i 
przeczytałem tytuł ucieszv!em się, gdy za· k 
poznałem się 7, treścią - byłem ICZczarowa- Opjnię polską wstrząsnęła niedawno zbrodni i us-iłowań w stosunku do ' s!ę- Kościoła'' mordują z cynizmem i okru"" 
ny. wiadomość o zamordowaniu w pow. ra- ży katolickich był>0 więcej, a zbrodma- cieństwem księży katol!ckicq, jeśli cf 

Podobno, że gdy angielska para królew· dzyńskim proboszcza p:irafii Polska Wo rzami okazywali się zawsze patentowa- ośmielają się krzyżować polityczne ra„ 
llka przybyła do Południowej Afryki, ogrom- la - ks. Lucjana Niedzi~laka. Jak usta- ni „obrońcy wiary" - z leśnych zaka- chuby bandytów i potępiać ich zbrodni· 
ny entuzjazn1 ogarnał tamtejszych mieszkal\· !iły · władze bezpieczeństwa, mordercami marków. Parę dni temu, we wsi Górka czą robotę. Oto oblicze moralne naszegci 
ców„ Całe Capetown wyległo na ulice, jak byli dwaj członkowie grasującej w tych Kościelnicka w woj. krakowskim doko- „podziemia" n!ł schyłku . jego dwuletniej 
opis-uje d:dcnnikarz. · Ciekawym czy wśród okol!cach bndy NSZ-u, to znaczy tej nano kolejnego mpadu na plebanię, działalności W' przede dniu ostatecznej 
łyc'h roz-:in!uzjazmowcmych tłumów był choć t 1 k k d 

organ:zacji f'nfo~ko - terro1ys ycrnej, l gdzi·e miesz:ca miejscowy proboszcz -, - lęs i i zagla y. 
jeden Murzyn, których tak idealnym opieku· k t I 
nem (oczywiście na sposób angielski) Jest która najchętniej pieczętuje się zna iem ks. Grzybek Napad tym razem zos '3 J. o. 
qen: Smuts. Bardzo w to wątpię, Chociaż i to 115~ 
:możliwe, Gdy ml-Ody Ramzes . syn faraona e- li 
gipsklego, wybrał się w podró.ż Nilem, spę- a o z e n 
dzono bata:ni na obydwa brz~qi th1my wie· 

1 
- śniakćw i robolr.il;ów i k::xzano im sią „enlu- i 

zjazmo..,.rać". Jc:k g!osi fama oabyi się w pa­
łacu gen. Smutsa uroczy:-ty bankiet {Widać 
w Ahyce nie ma zakazu bankietowania), na 

wo ,o może 
w akcji oczyszczan~a ·dróg ze . . 

sn1egu 
którym mówiono, że Unia Poludn\owo·Ahy- \.Vyją.tkowo ohfite opady śnieżne na długości, śnieg unieruchomił na szosie ~otowann była już w listo·padzie 1946 ro­
kańska poka7.e całemu światu jak należy żyć terenie całego kraju, spowodowały zasy- kilkanaście wozów samochodmvych. PiJ- ku, reznltaty jeJ jednak są bardzo nikłe, 
w jednym pa:ństwl.e ludziom różnych ras i na- panie dróg kołowych i kolejowych. Kata- dobna sytuacja panuje po dziś dzień tla bo ani grupy zarwarkowe, .Powołane do 
todowoścl. Hm, hm,,, Życzę Murzynom, by nie strofa opadów śnieżnych nie ominęła tak- drogach powiatowych ' Nowe Miasto - życia specjalnym rozporzadzenicm Mi:li:· 
tak znów źle wyszlf na tym .,współżyciu". że i \vojewództwa łódzkiego. Według Końskie - Stryków. na drodze powiato- sterstwa Komunikacji, · nfe· spełniły s~vcgo 

Jestem zupełnie pewien, że złączywszy wiadomości nadesłanych z terenu, zwały wej Pabianice - Dłutów Przerwany zo- zadania, ani skromne <5d<lziafy służby dro 
~lę w Jedną całość ' SL i PSL „Nowe Wyzwo- śniegu, które zasypały drogi państwowe stał ruch na całym odcinku. To samo.na gowej nie stanęły na wysókości zadania. 
lenie" będą ze sobą rzeczywiście dobrze i wojewódzkie, unieruchomiły. prawie że drogach powiatów: kutnowskiego, łęczy. Jeśli chodżi o grupy szarwarkowe -
współżyły i współpracowały, jako że jedna całkowicie komunikacji?,, inie·dzy Łodzia ckiego, piotrkowskiego i radomszczai1- trzeba stwierdzić, że w więksżoś~: wv­
narodowość, .jedna rasa i jedno wyz.nan!e.„ a ośrodkami wojewódzkimi. Na drodze skiego. padków do 'p racy nad usuwaniem śniei;u 
wiary, Powoli wł.~"c ncir!llalizufe się nasze ~y· I.>adstwow.ej Kielce - PlQtrków~ w Pow. ~tojące do ' dyspózycji Powiato\v'ego .z dróg komunikacyjnych śtarw,ło zaledwie 
cie pÓlityczne. o jedttq paxtię politycznq opoczyńskim, ;\aspy .~nieine dwumetro- Zarządu Drogowego pługi k01fne nie sa lO Proce"nt · orze\vidZianej do tej pracy 
mnief, to, jak na Polaków, bardzo- dużio; Stra- wej wysokości zasypały odcinek drogi w stanie przebić wylotów w zaspach śnież siły roboczej. · 
sznle przeaież lubimy mieć dUIŻ.o do wybo.m dług-0.ści 8 km. Na drodze Końskie - nych, które grubą powłoką pokryły dro- Spo·rą winę w tym wypadku ponoszą 
Przyjdzie cza·s i na uporzqdkowanłe na Nowe Miaśto, na odcinku 32-kilometrowej gi. Aczko.twiek akda odśnieżania przy. wóitowie i sołtysi, któr7y do akdi zmo· 
s-z:ego życia gospodarczego. Mnie chodzi w 1111111111111111111111mt11111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 bilizowania wśród mies;i;kaficów sił robo· 

tej chwm nie o te wielkie zagadnienia go-. s k I 'd . . . . . czych ~hl {)C7y!'lZC7.~nia dróg zahrali Si<: za 

spo~arcze kt6Ie jako doshzegalne szybko a a n I e w I e n c· o w· późrro ·j jak to miało miejsce w wypa::1~'.ll 
dadzq się' usunqć - gornze sq do wyłowie· · „, . , so1tysa wsi ~·ilna. µud :Y,odzi:_i _ ...tkde 1ę 
nia te drobne a dokuczliwe. Weźmy na puy-l ' caHrnwicie zlekceważyli. 

kład takq 'sprawę jak kcrżuszki. Niby nic - I b h z• Oł0.18fZJ' radzReckich z OkazJ•I• 29 8j" f0CZ Okazała się konieczność zmDbilizowa-
roki tąały kwiatek - er tyle od niego nie za· ft . gro ac ~ W - - nia całeR'O społeczeństwa do nr:icy celem 
pachu, a WpIO~t przeciwnie. Dobrze ukryte nicy nowstania Armii Czerwone; zapobieżenia .,biał;d katastrofie". 
w- magazynie, nie dowały znaku żiycia o so· fi ' W tym celu została zwołana w Łodzi 
bi.e, choć wielu robotników marzło na takich Wojewódzki Oddział T-wa Przyjaźnij wieńców na· grobach żołnierzy radzicc· w Urzedzii> , \Vo:iewódzkim w dniu 20 hm. 
:ro.botach, które wymagajq pozostawania na 1~ołsko·Rad~ieck~j w . Łodzi zawiadamia, kich w parku Poniato~. ;vskiego. przez dele- sPecjahw kvnferencj.1 z ndziałem przed· 
Qtwartym powietrzu. • ze ~ niedz1e.J.ę 23-&:o !uteg? rb. o god~. gatów organizacji społecznych j partii stawicieli władz wojskowych i cywil· 

· Komuś powinno ·hyc za to ciepło. ll·eJ, z okaZJI 29·01 rocznicy powstania rt h nyGb. władz Bezoiecvli!'!fwa, Milicji Oby• 
· , Sak. Armii Czerwonej, odbędzie si~ _ składapie Po 1 ycznyc • ' \\'atelskiej. Dyrekcji PT\P i kolei dojaz • .--------------ll!!lliMl ______ , ______ llllli ___________ li!!l _____ 1:1111_..,._= dowych, organizacji politycznych i mlo· 
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Prua~IJ ~~~r~a~ w~i~t~ s~w~n~ 
podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 

przód, stanął przed majorem, ·~..xsalu- dzieżowych, Państwowych Zakładów Sa. 
tował i meldował, że on po niem1ocku mochodowych i itm:vch. cdem ncdychmia· 
umie. stowetw znradzen!a 1<atastrofie. \V wyni· 

ktt konforzncji wyd:rna została odezwa, 
Major Wolf był tym widomie urodo· 

· t ł S 'k . podpisana przez wyże:i wvmienione or-
'!'any l zaraz ~Y. a . zwe1 . a, r.t.y n'<!I ganiz:ide i zwią.1ki. wzyw~~iar-a całe spo-
1est on czasem mzynierem. łeczeństwo do udziału w akcji. 

- Posłusznie melduję, panie majo·' V./ dnin 21 Inn. wyrn11i:vłv do akc:ii nd· 
rze - odpowiedział Szwejk - że nie śnif!żania od.d ziały · Wojsk:a. Polski„go 
jestem inżynierem, ale ordynansem l l oraz robotnicy przemy~fu włókiennicze• 
marszkompan:·i 91 pułku. Dosta.łcm się ~o. Np. Pier\vszy ogień poszły okolice 

Więcej powiedzieć nie zdołał, bo na cykol'ii, brudnej jak pomyje, f j.'.)O ka· do naszej niewoli a stało sie 1.o. pa- stacji na Widzewie. gdzie pracuje około 
fychmifisł poś'pieszyli za nim d.waf wałku trocinowa-tego ·chleba z kuku· nie majorze tak ... .' · ~oo, żriłni<~r1y; .oraz dro.gj . ~ylot9we t~o-
.węglerscy żołnierze, ' którzy .Pięś.::iami rydzy. . . , . . '. „ dzi. do od~n1l:!żania kiorych przyst11mło 
,wpędzili Szwejka ponownie do sze Potem pr~e1mował 1enc6w ma.Jor - Co takiego' - wrzasnął major ;)OO rnbotników "·lókieriniczych fohryk 
requ, · . Wolf, włada1ący onego czasu wszyst- Wolf. łódzkich. W dniu 22 lim. do akc:ii od· 

oficer rzucił za nim niedopałek .pa· kiml jeńcami, pracującymi przy J"l.apra - Posłusznie melduję,. panie majo· śni~fanirt rlr6g i torfi , kolejO\'':t Ch przv-
.• ł · 1·1 · wa.eh w P ·zemys'lu 1· ol'olicy. Był to rze, że to się stało tak... sfrpuie !':OO rohoff•ikóu.· z przemystn wló-

p ierosa, ale podn1os go 1 wyp:i 1 in· • " t t. • c ł ?20 ł kó 
t f . ó ił · d człowi'ek b,...rdz'"' drobiazgowy. ?rzy so - Wy jes esc1e zech? - rycza kienniczego i ' "' z przetńyS u s rza· 

nv jeniec. Po em o 1cer zwr c się '> ... .., u ś · · b 1 · 
i . k l i tł bi"'- miał c::iły sztab Humacz_y, którz'{ dalej major. v'Vy cie się prze ra: i w nego. 

sfojqcego w 1pobl zu apra a uma " · k' 'f ? W ok'olicach Łodzi i w całym woje-
R ·· i · k spos'ro'd 1'en'ców wybiercdi spec1'al'. - r"SYJS lum orm 

czył mu, , że w os11 są n em•ec..:v o· · wództwie Z-Ostało Unier'uchomionych na 
toniści i że także muszą walczyć. stów do budowli według ich zdolności - Posłusznie melduję, panie majo- drogach około 300 autobusów. samocho· 

Potem, w ciągu całej drogi do Prze· i . wykształcenia. rze, że to się wszystko iedno z· dmgitr. dów ciężar6wych i osobowych. 
myśla, nie nadarzyła się ani razu Major Wolf miał idee fixe, że jeńcy zgadza. Bardzo s~ę cieszę. że pw1 m,_,. W widu stwierdzonych wypadkach 

5posobność do poskarżenia się komu- rosyjscy ukrywajq swoje wyksziałce- jor natychmiast wżył się w mojq sv- notowane sa kradzież:: ' ·cz;-;ści samocho· 
}tolwiek, że właściwie jest on ordy- nie, ponieważ zdarzało się, że gdy on tuację. Być. moż.e, że na~i już gdzi?l; dów opuszczonych. chwilowo przez szofe· 
nansem 11 marszkompanii 91 pułku pytał jeńca: . , . . . walczą, a J?. mogłbyn; w te.n s?osob rów i konwojentów. Przeważn;:! łupem 
Dopiero w Przemyślu, qdy_ wiec.zorem - Czy umiesz budowa'?' kole1e ze„ przeg~wrom.c całą WOJ°:ę. Więc 'l'.1 pa- z}odziei Padają opon1' samochodowe, a 

spędzono jeńców do jakiegoś r".-:bi!e· lazne? --:- to jeni~c o.dpowia~ał: nu ma1orow1 ws~ystko 1eszcze raz d.:> na'oJiz~~~ ~~ło. prŹystąpiły C:-o zabcz· , 
go fortu strefy ·wewnętrznej, mog• - O mc:zym me wiem: 0 mczvm pp· kumentni~ opowiem. . · Pieczenia ugrzezłych w śniegu samoch0< 
Szwejk odpocząć w jednej ze stajen dobnym nte słyszałem, zyłem sprawie - Dośc-:- rz~kł maior Wolf 1 zcrwo· dów przed złodziejskimi wyczynami ·nie· 
k'oni artylerii fortecznej . dlłw' e i uczciwia. ' lał dwóch zołme;rzy, aby teg". ~zło· uczciwych elemenrów, które k:ttastrofal· 
Leżały tam kupv słomy tak z.:1wszo· Gdy więc wszyscy stali już us2yko· wieka natychmiast odpro~ad.~ih n.:l. ną sytuacj~ na drogach wykorzystują do 

. . . k 'tk'mi źdz'bło•""'\ wszy oo.,.u- wani pued majorem Wolfem i całym odwach, a s11m szedł powoli za .:izwe1· S\V"Ch niecnych celów. 
ne1, ze ro i . ..„ - . . k ' t · · · d "' 
SZ<1ły, jakby to byiv nie wszy, _ ale I jego sztabe~, ten zapytał .naJp'tz~d w If?JP. w .towarzys w~e 1esz.~ze ie.,. ne

1 
go Akcja nsuwania śniegu ?: dróg ko· 

mrówki, znoszqce materiał do cudo- języku niemieckim, kto z nich umie poi 0 .1.::er.a t w r,ozm-,wie z mm en_rq cz munibcy.inych · '[lowinna w ''a'l;liższv .::r 
· ·1 ka I nlemiec1„u l n e wymach1vnlł rękoma. dniach os;ągnąć sw~ naiwieksze t1asiie 

wanta mrow s . · - '""' · . . - . ( ) · (D7) 
Jeńcv dosali trochą „kawy" z sam.ei Szwejk v1vsuncd się dz1a.rs1u na· D. c. n. m~ „ 

f 
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allada o " . nosc1 
Lud·zie P-OCZ~:li schodzić z kolejowego 

rnasypu. Żółte lorki, Pełne piasku i gliny, 
przestały skrzypieć na wąskich szynach. 

, Od ust do ust szły twarde st.owa. Oczy 
•strzelały złymi błyskami rozpaczy i de-
1terminadi. Na wi·ec, na wiec! Dosyć już 
lteg-0! I 

Długo trwało to schodz.eni·e się na :ied­
no miejsce sześciu tysięcy ludzi. Scho­
dzili powoli w · dół - poślizguj1a,ic si·e.i na 
sypkim piachu. Nieśli za sobą ciężkie ki-
1fofy i szpadle. Schylone głoWY pełne by­
ły surowego namysłu. · Że to niby tak da­
aej być nie może. Przecież i pi;:;s nawet 
dostaje co dzień swoją miske, żeru, a tylko 
o nich zapomina si•ę. tylk-0 im śmi~ja. się 
[panowie urzędnicy w twarz, gdy przy­
~hodzą dopominać się o podwyżkę, 
IO aprowi:zację! 

- Żle wam na naszych ro.botach pu­
iblicznych, to wstępujcie do wojska. Ko-

. mendant ruszył na Rosjtę. komendant po­
<trz.ebuje żołnierzy! Komendant idzie na 
!Kijów, na Dniepr, a wy tutaj wa~ęsacie 
się jak nieboskie stworzenia i robicie tyl­

:1ko zamieszanj.e! Bo prz.ecież. musicie zro­
izumieć, że ta nasze fabryki to były prze­
:zn acżone na eksport d·o Rosji. A w RosH 
lJSadowili się· bolszewicy! Więc fabryki 
mie ruszą, póki tam nie wróci inpy ład. 
iPowinn iście sami lecieć ·w te pędy do ar­
mii i zdobywać dla Polski rynki zbytu. 
Ffo wam da kiedyś Prncę, da wam chleb! 

Inżynierek zachłysnął si'!~ potokiem 
~ymowy i doPi·ero te.raz spojrzał uważ­
rnie w Qfaczafą1ce g.o twarze robotników, 
!bu d ujących lini~ kolejową Łódź - Kutno. 
[Spojrzał i Przestraszył się. Nfo wyczy­
itał w tych pochmurnych spojrzeni.ach ża­
dnej sympatii, żadnego afektu dla swych 
cennych argumentów. Oczy były zmru­
żone od blasku · kwietni•owego słońca 
~ dziwn ie uparte. 

- A cz.emu to pan nizi.ier sam na woj­
nę nie leci! - krzykną~ mu ktoś tuż za 
plecami. 

- Dastanom jeszcze Po dupie! -
wrzasnąfa z?;arbiona popychaczk.a od Jor­
ki, wycierając nos w róg bawełnianej 
chustki.: - W-0jny im się zachciewa. Lu· 
dz.i Pewnie jeszcze za dużo na tym świe­
cie, to trzeba trochę wygubić, wymordo­
iWaĆ, żeby dla drugich .było przestron­
niej. Nhe dosyć to- mój zgi1112Jł na fro'llcie 
.w obcym mundurze, to teraz może j~szcze 
!Wojtusia im oddam, żeby g.o zarżnę.li jak 
!bar.ana! ~winie takie, nie dosyć im mor­
dowania biednego narodu. Cholery! Da­
Jiby chleba i trochie więcej marek, żeby 
człowiek mógł WYŻYĆ, żeby nie zdychał 
jak bydlak. 

Pan inżynier zeszedł szybko z krze­
sełka. Z _trudem przepychał się przez 
tłum. L1.1dzie ush;1powali mu tylko na oso­
biste p-rośby i perswazh. W powietrzu 
czuć było nawałnicę, jak przed burzą. 

* * * Potem Juz bez żadnych prz.emówień, 
bez żadnych narad p·oczęli szykować sje, 
IW drqgę. Brali kilofy ze sobą. brali szpa­
dle i szufle. Ustawili si1e nieporadnymi 
1piątkami. Jedna setka za drugą, tysi•a,c za 
.tysiącem! 

- Pod magistrat! 
- Na Plac Wolności! 
- żobaczymy, może nas posłuchdl'\i. 

jak im wyłożyiny wszystko na talerz! 
P rzeciez tam za wysokim biurkiem też 
siedzi nasz brat, nasz robotnik, nasz Pre­
zydent. Prnedeż p·osłucha, przecież da 
sobie wytłumaczyć! Bo rzeczywiście, co 
to za gospodarka? fa bryki stoją, bo .fa­
brykanci pracować nie chcą, czy też sa 
tak niedołężni, ie nie m-0gą. Wi·~IC byli 

a wszyscy z kilofami na ramionach, niby 
prawdziwe wojsko! Rewolucja, rewolu­
cja! 

kiego budynku, w tej samej chwili od I pluton wartowniczY. Szli równiei Pó­
Piotrkowskiej ruszyła w tłum konna po- morską w kiernnkn Placu Wolności. Był 
licja. 'Wojewoda wydał rozkaz zachowa- to pluton saperów ,z czwartego baona. * * * nia się cicho, żeby do koszar na Konstan- pluton zluzowany właśnie prze·d chwiliąl 

Wojewoda Rembowski nie wypusz- tynowskiej nie doszły odgłosy walki. ze słnżby w prochowni. Żołnierze śpie­
czał z rP.1ki słuchawki telefonu. Serce sta- W k-0szarach bowiem wrzało jak w uln. szyli na obiad. Szli szybkim, równym 
rego szlagona zadrżało. Więc powtarza Ofiterowie stali w bramach przy karahi- krokiem. Oszołomił ich krzyk i wystrza­
się znowu! Wi•ę•c cham znowu się burzy! nach maszynowych i „trzymali koszary ły. Nie wie.dzieli co si•ę tam dzieje, co 
Hajdamaki, psie krwie! na muszce". Konst.antyn-0wska była zre- tam za piekło takie na Placu. Już przy. 

- Hallo, panie ministrze! Hallo, zro- szta,1 zagrodzona pi;:;szym' kordonem po- Solne.i zobaczyli uciekających ludzi, ro„ 
zumiano! Załatwimy! Jicjantów, żeby tłum nie ruszył p.od ko- botników z porozdzieranymi twarzami. 

- łiallo, lfomendancie, wysłać wszy- szary. Nie wolno był-o do tego dopuścić w podartych odzieżach, kobiety w PO•, 
stkie odw9dy na Piotrlrnwska,. i zaatako- z.a żadna• cenę. Od N~)\vomiejskie:i ukazał szarbanych chustkach na głowach. 
wać od razu, z miejsca, z czoła! Bić kol- sii(}' inny nddzi·ał policji. Wzięci w trzy Stawicki zatrzymał swój oddział. Ka­
bami! Jeżeli nic Pomoże, dawać salwy, ognie, jak w kleszcze ce,igów, robotnicy zał nałożyć bagnety na broi1. Robotnicy: 
ale w dół, po nogach, że.by nie razić tych, mogliby Si•ę' wycofać tylko z powrotem, odskoczyli od niego, sądzaic. że ·to nad­
którzy ruszą z naprzeciwka, z Nowomie.j- w Pomorską. Taki był pl.an Rembowskie- I chodzi odsiecz dla policji. Al~ Stawicki 
ski ej! Trneba przyrzec policjantom gr.a- go. Siła Przyzwyczajenia! Cofną się z.a trzymał mł-0dego chłopca. 
tyfikację! w ki2runku miejsca roboty! Ni.e można - Co si.ą1 tu dzieje? - zapytał. 

- łiallo, panie sekretarzu, p-0wiado- dopuścić, za wszelką cenę nie można! - Bija,. nas. takie syny! ' 
mić pogo.towie, ni2ch przygotują karetki. * * * T rzeczywiście w Pomorskie:i pojawttl 
Dać im lekarzy i dać im inne wozy, maga P-0lida ruszyła w sk-0k. Jak na ski- się już policjanci. uwijając si1~ pod ścia· 
być nasze, aly już, ale prędko! ·i ni~ni~ błysnęły w P.~wietrz~t. ~rebrzyst.e nami doi;nów .. Aspirant zobaczył żołnie~ 

_ łiallo. panie pułkowniku! Niech pan ! kl111g1 szabel. . W teize chwili Jednak k1- ~zy w uhcy, ;v1ęc tylko za~·achn~ł. s~ablią; 
postawi pułk: na nogi! Ale inż, ale prP,•dko ! ; loty, s~padle 1 szufle „p~szły w_ ruch .. Ła: i krzyknfi.ł_. z~by poma~ah po)1c1antom. 
Dać żołnierzom nstre naboje. Co? Cooo? , ma ,~ ~tę_ ostrza ba?.:n :-tow o twarde ~ela Gra~ato:,·1 . w~~Z~·C oddział woJska, t~m 
Cono·ooo? I ~·o ~1•:;,zk1~h narn<;iclz1 r~~oczysh. C~, ~o 1 g~r!I~1e1. rzucili się d? rob-Oty. tłukąc me-" 

Wojewoda Rembowski schwycił się :;tali d'GlleJ. 'Y tyle~ pocz•,, h rwac ka~11eme m1łos1er~1e . P,O • ludzkich .gło~ach. 
lewą. ręką za gardło. Przerażona sekre- z bruku .. ~1lor.am1 '.udow~no wr,szhfov.:a- . Staw1ck1, J_uz .teraz w1ed~iał o co c~o-
tarka podbiegła do nieg-0. ne ludzknp1 nogami ,_.ko;::1e łby . Lecia.I dz1. O.dwroc1! ~rę do ~wo;ch ~hłopcow. 

_ Co svąi stało pan·e wojewodo? grad .kam1e1111.Yc!1 Poc1~ko~ nad ~łowami. T:o ,bYll prne.c1ez synowie łodzk1ch robot-
, . ' 1 . . Ranni osuwal1s1ę na z1em1e, ranni byli po nikow! Moz.e tam w tym tłumie wasza 

R~mbows.ki P~dp·arł się n.a ręl~ach. obu stronach. Tłuste gniadosze na próż- matka dostaje kolba,. po głowie! · 
bokc1e . wraz1ł w ls.ma.icy blat biurka 1 pa- no wspinały się do skoku nad ludzkimi Wówczas zdumieni policjanci zatrZY­
trzył tępo prz:d ~tebie. . . . głowami. Brzęk tłuczonych sżyb, krzy!c mali się. Oddział szedł wyraźnie w icł! . I Czy pan! wi•c? ,W-0~s~o , ,tez. si ę bun- piekielny uniósł się nad Placem Wolnośd, ki·ernnku, ze zniżonymj bagnetami, jak 
tu,ie · Pułkown~k musiia~, zdJ•a.c szeregow: który zaczął ociekać bratnia, krwią. Na idzie na śmiertelnego wroga odyniec 
cow z w~rty 1 P-0Staw1c Przed bramami pierwszym pię1trze prezydent darł włosy w puszczy. 
koszar oficerów. z gł·owy i na Próżno usiłował si•ęi P-Ołaczyć * * * * * * z Województwem. A tłum tymczasem Po raz pi·erwszy żołni~rz ?.olski wY• 

Tłum sez·onowców wkraczał tymcza- falował. Bity z trzech stron odcinał się stąpił w obronie słabych i krzyWdzo• 
S·em na Plac Wolności. Tramwaje stanę- kilofami, jak dzik osaczony w ostepie, nych. Po ra'Z pierwszy żołnierz z czwar• 
ły. Nie wl:edzieć skąd przyplątywali si1ę błyskajoąicy kłami„. tego baonu saperów podał ręki~ bitemu 
bezrobotni . . Mieszały siięi z nimi kobiety, W chwili, gdy szeregi policjantów po- bratu-robotnikowi. To nic, że po godzi· 
dzł2ci. Sze·ść ty;sięcy rob-Otników z ko- częły się chwiać i ustępować przed wal- nie otoczył ich oddział trzydzi·estu PO· 
lej<Jwego nasypu stawał-O się teraz .armią. czącym tłumem - wysoko nad ludzkimi ruczników i kapitanów. Złożyli broń na 
Kt-0 żyw przyłciczał się do nich, bo gł<Jwami poleciał grad niemieckich gra- skrwawionym Placu Wolności i poszli 
wszystkich gryzła ta sama Md·za, te sa- natów. Jak na komend1i:;r pacz~ trzas- pod sa~d w-0j~nny. 
me troski o chleb, o węgiel, o życie dJ.a kać suche salwy wystrzałów. W zwar- * * * 
swoich najbliższych. 

1 
tych szeregach sezonowców. vatworzyły A niebo nad miastem powlekło si~ 

Wybrano w mig delegatów, żeby po- si1 ęi Inki, w które zaczęły wnikać, wśrubo- czarnymi chmnrami i zaczął padać drob-
szli do magistratu rozmówić si~ w cztery wywać się, wgryzać szeregi Policji. ny, wiosenny deszcz. Zalśniły'"'czarne da. 
oczy. · Bitwa zamien iła się w rzęź. chy domów, jak lustra. Zasrebrzyły się 

- Tylko twardo sta·ć, nie ustię:pować! I * * * · tramwajowe szyny. Deszcz zmywał po. 
W tej chwili j;:;dnak:, gdy .delegacja W tej samej chwili starszy szerego- woli, uparcie czerwone ślady krwi z czar„ 

znalazł•a się już. w drzwiach magistrac- wizc Józef Stawicki prowadził <lo koszar nego bruku. HENRYK (łUDNICKJ. 
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Jakie sztu zob~czymy 
na !icena'ch łódzkich 

:v\imo niesłabnią.cego powodzenia, fa. 
kim cieszą si• ęi „Krakowiacy i górale", 
grani od kilku miesięcy w Teatrze Woj­
ska Polskieg.o, a w Teatr~ Powszech~ 
nym TUR komedia Gogola „Ożenek" 
i „Oświadczyny" Czechowa, kierownic­
two obu scen pracuje już nad-nowymi 

Kronika 
Zje·dnoczenie Przemysłu Ceramicznego w 

Solicach Zdroju, kQło Wałbrzycha, otworzyło 
dwi.9 szkoły ceramiczne, jedng dla tokarzy 1 
modelarzy porcelany w Zdojowcu, drugą dla 
malarzy 'porcelany w Solicach Zdroiu 

'Io ~ ;;. 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotn:czego o. 

tworzyło w Puławach swoją świetlicą, posia­
dającą bibliote~ą złożoną z 4.500 tomów. 

* * * 

sztukami, które niezadtu,go ukaż·8J się na 
afiszu. 

W Teatrze Wojska Po·lski2go - odby­
wają się pi;óby pod kierunkiem reżyser­
skim Stanisława Dasz.yńskiego z. uroczej 
komedii Aleksandra Fredry ' „śluby Pa· 
nieńskic" w nast. obsadzie: '(lani Doibrui­
ska - Wanda Machersjrn, Radost - - Jó~ 

zef Węgrzyn, Klara - Piiewska, Aniela ....;j 

Gosławska, Gucio - Boguoki, Albin - • 
Woźniak, Jan - Pilarski. 
· Premiera ,,ślubów panieńskich" odbę· 
dzie się: z końcem marca. 

Zaznaczyć należy, że nieśmiertelna ta 1 
i czarująca komedia po raz pierwszy wy­
stawiona byłą· dnia 15 lutego 1833 roku 
we Lwowie, w Warszawie zaś w dniu 16 
listopada 1834 roku. 

„śluby panieńskie" poprzedzi fanfa­
styczne widowisko dla dzieci najpopU. 

sto tysięcy złotych, oraz plastyczną i muzycz. larniej.szego radzieckiego pisarza Marsza„ 
ną po 50 tysięcy ~łotych. fi ka pt, „Dwanaście miesięcy". 

ulturalna 
• · Teatr. Powszechny TUR, jako najbliż· 

W Gdańsku odbyło się wrączeni.e nagród s~a,. premierę przygotowuje komedię WIG 
artystycznych za rok ubiegły. r dzimicrza Perzyńskiego „Szcz:ęście Fra· 
- Nagrody po 40 tysięcy złotych otrzyma!:, nia" z udziałem Tymowskie·j, Nawrockiej; 
artysta malarz Janusz Strzelecki, rektor Wyż. ( 
szej Szkoły Sztuk Plastycznych w Sopocie i dy- Wronowskiej, Rachwalskiej, Dejmeka ro• 
~ektor teatru „Wy9rzeże" Iwo Gali. la tytułowa), Świderskiego i Karola Le.i 

• "' • szczyńskiego. 1 wdzięczni za te „roboty pubJi.czne". Ale 
teraz s}fll nie dadzą przekabacić! Oni wie- Gdańska Szkoła Sztuk Pięknych w Sopocie 

- dzą 
0 

co ldzie gra. Morzy się ich głodem, rozpoczęła drug: rok dzi ałania. W bieżącym 
Sztuke wystawia i opracowuJe war· Muzeuni Mieiskie w Toruniu odzyskało część zbiorów, wyw:ezionych t"przez okupanta. sztat reżys2rski Wyższej Szkoły Teatral"' 

• b · roku szkol nym otwarto trzy nowe pracown:e, 
płaci się zasmarkane marki - ze Y sami oraz wydział archit.sktury. Niebawem urucho 
,rzucali p~ac1~• żeby sami szli pod IJÓŻ dla mione bądą warsztaty tkackie. · 
d·ogodzenia fartazji Pana komendanta. W szkole kształci się okoto 200 studentów. 
Oni foż ma:iie1 dosyć wojny! Przecież to . * • „ 
nawet w kościele uczą - Nje zabijaj! Podczas odnawiania Coliegium Maius w 
Więc jakże? P-0 co to wszystko? l(rakowie odkryto bardzo dobrze zachowaną 

Zwarte szeregi parły przez Pomorska i bogatą po lichromią z końca XVIII wieku. 
ulicę w stronę Placu Wolności. SklePi- · · - · • "' • . · 
~rze zamykali żaluzje i okiennic;:;. Drzwi I ~iejska Rada, Naród.owa .w Gdyni post?­
trzaskalv nawet na b:.ilkonach. Taki tłum, now1ła ufundo.wac naorodv: 1.terackq w sumie 

Muzeu m zajmuje obecnie .siedem sal. nej pod doświadczonym kierunkiem Leo-
W dziale malarstwa zwracają u.wagę por- na Pietraszkiewicza. 

trety wszystkich królów polskich, malowane w Jedna z najlepszych komedii Perzyii• 
połowi.e XVIII wieku, oraz portret Stan:Słay.ia skiego, ciesząca się od lat kilkudzfosi!ęciit 
Augusta Ponia towskiego, pędzla Bacciarellego niesłabna,qrm powodzeniem na wszyst• 
. · "' • • !:kich scenach polskich, wystawiona be· 

W parafii Zgtow:qczka w• powiecie wroc- dzie "'. stylu epoki, w dekoracjach Kali„ 
ławskim, odbył się jubileusz półw:ekowe j pro- · nowsk1e~o. . . • 
cy mi.ejscowego organistv ob. Edwarda Went-( Premiera zapow1edz1ana J·zst w. połO'l 
lćmdta;. wie marca. 



s y z ie 
WYścig pracy, zainicjowany przez 

ań~wowe Zakłady Przemysłu Baweł­
n·a 'ego Nr 7 na Pierwszy kwartał 1947 

i przY,de1tY Przez załogię, robotniczą 
iP,•!13. Nr 8, wypadł w okresie „pe­

~ym". Mrozy i grypa ·opóźniają tem-
pracy. · 
Tym niemniej dyrekcja, pracownicy 

lechniczni i załoga robotnicza P. z. P. B. 
iNr 7 czynią \Vszystko, by zadania wyści­
•g.u zrealizować. Robotnicy uważnb stu­
<Iiują. tablicę produkcyjną, wywieszona 
ma sali fabrycznej. Są tam wyszczegól­
lllione wyniki pracy każdej grupy robot­
tniczej, która ściśle współdziała ze swoim 

5ajstrem. Majster kontroluje pracę ro­
otników, ci zaś z kolei zwracają uwagę 

. ajstra na różne niedociągnięcia. Wy­
~cig pracy traktuje załoga nie jako narzu­
cony obowi·flJZek, ale jako najgłębszą po­
'trzebęi i obowiązek obywateiski. 
r ' ~wiadczy o tym chlubna lista dwuna­
l!ltu robotników, którzy zgodnie z umową 
mają być odznaczeni przez Centralny Za­
rząd Przemysłu Włókiennicz~go. / Są to: 
w prz.edzalni - ob. ob. Witczak Helena, 
która wykazuje 156 procent normy, Je· 
rzyńska Józefa - 147 procent, Zdanow-
11ka Olga - 142 procent. 

W tkalni: Grabowska Walentyna -
126 procent, Stolarczyk Stanisława - 124 
procent, Danecka Wiktoria - 119 Pro­
cent. 

W odd:niale ruchu: Rogalski Włady­
Sław - 150 propent, Janowski Jan - 150 
rprocent, Lenarczyk Wacław - 150 pro­
cent. 

Z wykończalni: Biernat Stanisław -
140 procent, Szymański Feliks - 140 pro­
cent, Kubara Franciszek - 138 procent 
normy. 

Pomimo i:!go godnego uznania wysil· 
ku załogi, sytuac.ja w P. Z. P. B. Nr 7, je-
51i chodzi ó wyścig pracy, nie jest całko­
)Wicie zadowa\ai·e,ica. Centralny Zarnąd 
!Przemysłu Włókienniczego przyrzekł, że 
[przez czas trwania wyścigu pracy P. z. 
sądów 

Rwa "wyroki śmlerci 
na Nłemc6w 

W Okręgowym Sądzie Karnym zapa­
dły wczoraj dwa wyroki śmierci na Niem­
ca i Niemk!l'. którzy w czasie okupacji 
!brali udział w prześladowaniach ludności 
:Polskiej. 

Karol Ertner, urodzony w 1891 roku, 
2 zawodu murarz, od początku okupacji 
aż do chwili wyzwolenia _ był członkizm 
S. A. i funkcjonariuszem „Schupo". Brał 
. on udział w llierwszej łapance na ulicach 
Łodzi, kiedy to na Placu Wolności aresz-

P. B. Nr 7 i Nr 8 będą otoczone jego spe- 1 Zjednoczeniu Budowy Maszyn 20 me- słu Włókienniczego Potnoż2 załodze · łtl'„ 
cjalną opiekia. Niestety, Praktycznej po- trów blachy żelaznej, P~rferowanej rekc.ii P. z. P. B. Nr 7. 
mocy ze strony C. z. P. Wł. fabryki wspo- (podziurkowanej) i Pocynowanej, za- " \ 
mniane nie doznaj·a.~ - Tak przynajmnizj znaczając, ie zamówienie powyżs?e O wiele lepiej w:vpadla rei.l:lizac.in WY• 
twierdzą dyrekcje i robotnicy i P. z. P. B. wykonać może zarna,d państwowy ścign w fabryce P.Z.P.B. Nr 8. Nic przy. 
Nr 7 i P. Z. P. B. Nr 8. f-my „Kurt Guenther" w Łodzi, przy taczamy danych cyfrowy::h. bo przeci 'i 

A Przecież dyrekcje i robotnicy nie ul. Kilińskizgo 222. Blacha miała być wyścig Pracy trwa i nie wiadomo, jakie 
wszystkie trudności są w stanie rozwią- przeznaczona na bębny do otwiera- je zcze zmiany za jść mog::i w przeciągn 
zać we własnym zakrzsie. fabryka - czy. decydującego mic i a.ca: nic wiadomo jesz-
p, Z. P. B. r 7 miała otrzymać z innych W dniu l7 października zv.. róciliś- czz kto SiP w:vsnnie na I :e rwsze miejsce. 
skomasowanych fabryk wykwalifikowane my się z zapytaniem na Piśmie, czy Inform11jemy lojalnie o trudno' ·iach ob:.1 
tkaczki i prz,ądki - nic przysłano żadnej, Zjednoczenie może podjąć się wyko- załóg, by w 111iare możli•voś.:i 0dnowictl· 

Nie mając własnej elektrowni. P. z. P. nania zamówienia. Mimo upływu '.!-c:il nie '> ·ładze Prz~·czyniłv sic do ',iak iud-
B. Nr 7 Sfl; zależne od łódzkiej, która nie miesiecy odpowiedz.i nie otrzymaliś- szyb-:.zego zlikwidowania ich . . O wys:tlrn 
otrzymała żadnej wskazówki od C. Z. P. m . Kom11nikuj·0c o powyższym za- załogi P.Z.P.B. Nr 8 świadczy także eh' I· 
Wł. i wyłącza prąd zakładom biorącym znaczamy, że niewykonanie zamówie. bna lista wyróżnion~·ch rob0tników, któ· 
udział w wyścigu, tak samo często jak nia nie tylko wpływa na obniżenie ja- rzy normę planu przckroczy'li w ;i.r'.eit1 
innym fabrykom. Stia,d postojz. Jednego kości produkcji, ale w kon ekwencji procentach. Ofiarnie pracu i~ majstrowi:'! 
tygodnia zaszła nawet konieczność urn· doprowadzić możz do całkowitego i kierownicy oddzial(,w, Robi si, wszy· 
chamienia nocnzi zmiany z powodu bra- unieruchomienia nasze.i pnndzalni." stko co możlh' e o ,,-i.,s11ych iłach. Roz-
ku ' Pr"Jdu. Wydajność pracy robotnika Należy dodać. że firma, r'óra miała szerzony warszt~t mecltani-'ZP. wyre"za 
iest w nocy znacznie niższa, niż za dnia. WY.konać zamówienie. mieści s·e przy 11!. w wi~lu \Yypadkach.:. Ziednnczcnic B.1· 
Na naradach technicznych pracownicy Kilińskiego 222, a Zakłady Włókiennicze, dowy Maszyn Wlókicnnicz Th. Lista hta­
stwierdzaią, że i surowiec otrzymują gor- o których mowa. mieszczą s!ę pod num'!- ków jest i tuta.i \\°ielka. al:! j~szczc i; ie'.-=· 
szy, aniżeli poprzednio. rem 228. I te dwie fabryki, sąsiadujące sza jest lista usuri tych i przez\vyc:eżo-

Zjednoczenie Budowy Maszyn Włó- ze sob-a,„. nie maga porozum!eć się. nych przeszkód. Z:J.łoga rob otnicza P.Z. 
kienniczych nie tylko nie realizuje zamó· Pomimo tych wszystkicłr ogromny•;h P.B. Nr 8 idzi P'.::wnie.iszr111 krokiem Jo 
wień, ale wiele tygodni każe czekać na- trudności i dyrekcja i załoga robotnicza Z\'.-ycięst\rn. To ui::! iest .iednr k je lll -
wet na odpowiedź. .jest pewna, ie w szlachetnym współza- znaczn.; z wynikiem zadawaiafacy111. Ko-

Dla pełnego obrazu należy zacytować wodnictwie pracy nie dad:ullj się wyprze- la partyfoe PPR i PPS przy obn faliry· 
list wysłany do C. Z. P. Wł. w sprawie dzić. kach swą intcnsvw11(1 rm1c1 i po1110c~ 
zamówień z sizrpnia ub. roku do Zjedno· Jest jeszcze kilka tygodni do ukoń- mog:i,. się przyczynić do poclnicsien:a l'iu· 

czenia Budowy Maszyn Włókienniczych.\ czenia wyścigu. Można jeszczz wiele dukcji - do chlubngeo zakol1cze11ia WY· 
„Niniejszym zawiadamiamy, ie w zrobić i wiele braków naorawić. Miejrny ścigu pracy. Trzeba i111 pom6c. 

dniu 22 sierpnia br. zamówiliśmy w nadzieję, ie C~ntralny Zarzą~ Przemy.:_ B. Beatus. 
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DZIAŁALNOść BIBLIOTEK MIEJSKICH 
Na terenie naszego miasta. oprócz M;ejskiej 

Biblioteki Publicznej, 1;;tnieją 3 Wypożyczaln:~ 
Ks;ążek dla Dorosłych i 4 Miejskie Wypoży­
czaln:e Książek dla Dzieci. Ogólna liczba to­
mów, znajdujących się we wszystkich tych 

Mieiskiej Wypożyczalni Książek dla Dorosłych l tysanitamym. Slan sani!<> ny 'Tliej:r wyvorzy. 
urządzono wstawę książek na temat: „Rok słanych do so•zc".łnży i spożvrri art. Z\'W· 
1930-1944 w literaturz~". Przy Ili M. Wypoży nościowych u;29 ratomto~' n•~z, '1e>·1ej po­
czaln; Książek dla Doroslych zorganizowano prawie. Na ogólną ljczbą obe1rzo'1ych w ub. 
Klub Czytelników mies. 1,925 objektów już tylko 458 u1rzyma. 

nych było w stanie antysanitarnym Jw m;e~. 
poprzednim na 1.802 nieruchomości w sta'\ie 
antysanitarnym było 590). 

bibliotekach, dochodzi ostatnio do cyfry 4).694 STAN SANITARNY MIASTA 
książek, z których w ub. mi.9s. korzystało .!:;!( wynika ze sprawozdania Wydz. Zdro-
16,001 osób, przyczym obrót wypożyczanych wia Publiczn9go Zarządu Miejskiego w Łodzi 

'1 czytanych d~eł osiągnął liczbę 30.422 to- - stan sanitarny m:asta nie uległ zmianie na 
mów. lepsze. Na ogólną liczbę 1.726 obejrzanych 

W dniach oc;I 20 do 29 stycznia rb. w I nieruchomości 352 utrzymane są w stanie an-
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TEATR, MUZYKA I KINO 
PARSTWOWY TEATR W. P. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 15 m;n. 
15 i godz. 19 min: 15. Wielki sukces P. Teatru 
W:P: i najwybit?Lejsze osiągnięcie powojenne­
go teatru muzyczn"lgo: opera narodowa Bo­
gusławskiego „Cud mniemany czyli Krakowia. 
cy i Górale" z muzyką Stefaniego, w insceni 
zacj: L Schillera z udziałem orkiestry Filhar­
monii Łódzkiej. Dekoracjc:i Wł. Daszewskiego, 
tańce układu J. Hryniewickiej, 

TEATR „GONG", Kopernika 16. 
Ostatnie dni! 
Doskonałv program karnawałowy „Tytko 

dla dorosłych" z Olą Obarską i Gierasień­
skim. 

Początek o godz. 19.30. 

WILE1'1SKI TEATR ŁĄTEK 
w Teatrze Nowym - Kopernika 16 

POPOŁUDNIO\ , E POCIĄGI TRAMWAJOW'i:. 
Dy rekcja Miejskich Zfłkład,ów Komunikacvl 

nych podaje do wiadomości, źe z dniem 24 
lutego rb. w godz. popołudniowych !od godz. 
15 do 18-ej) zostaną uruchomione poc:ągi 
ąadzwyczajne na trasach: 

a) Marysin - Kole; Obwodowo - Plac 
N!<Jpodległości - Piotrkowska - Plac Wol­
ności; 

bi Helenowek - Julianów - Plac Wolnoś­
ci - Piotrkowska - Plac N;epodległości. 

Na wyżej wymienionych pociągach obowiq 
zywać cędzie taryfa. ja bi. obecnie stosO\~·ana 
jest na pociągach nadzwycza1nych - poran. 
nych . 

itowano 250 os&t. Z tej liczby większą TEATR TUR 
część Polaków osad-zono na R.adogoszcżu, Dziś dwa przedstawienia o godz. 15.15 i 

Dziś w niedzielę, 23 lutego o g. 12-tei, doje 
przedsiawienie bajk: Andersena „SŁOWIK" 
w opracowaniu scenicznym Hanny Januszew . . 
skiej i Ewy Totw9n, z ilustrac1il muzyczn.ą St. 
Prószyńskiego. 

Z MIEJSKIEJ PORADNI PSYCHOLOGICZNEJ 
. Przy Wydz. Ośw:aty ZarLqdu Miejski<Jqo 

w Łodzi czynna jest - jak wiadomo - Miej­
ska Poradnia Psycholo(:Jiczna, która przepro. 
wodza badania młodzieży, skierowanej fam 
m. in. przez Urząd Zatrudn:enia ·i przez po­
szczególne szkoły. W ub: mic:is . rb. w M: Po­
radnia Psychologicznej przeprowadzono 274 
badania psychologiczne i 40 badań selekcyj. 
nych, w wyniku których 21 dzieci 7.akwalifi­
kowano do szkół specjalnych. Poza tym >V tym 
samym czasie udzielono 15 porc.d w trudny.:h 
wypadkach wychowawczych," z czego .w 2 
wypadkach ski<Jrowano rodzicÓ\I po porady 
do lekarzy psychiatrów. Niedawno w Mlejsk:ej 
Poradni Psychologicznej odbyła się konferen­
cja z udziałem władz szkolnych i przcdstawi­
c:eli szkól w sprawie roipatrywania wyników 
badań, na podstawie których kwalifikuj'3 się 
dzieci do· szkól specjalnych.' 

pz~ść wysłano do Oświęcimia, skąd wie- 19.15: Wielki sukces Al. Zelwerowicza w nowej 
Uu nie wróciło. Poza tym Ertner te1pił pełnej humoru i werwy kreacji w „Oświad­
\także Polaków, uprawiajiących nielzgal- czynach" Czechowa ; sekundują· mu Tymowska 
'111y handel, sam doprowadził za to do ko- i ;Szletyńsk;. W tym ·samym programie arcy-
1misariatu policji niemieckiej Janinę Cie- dzieło rosyjskiej komedii obyczalowej .,Oze­
ślak. Wysiedlił również z mieszkania Wa- nek" Gogola. Obie sztuki budzące żywioło­
cława Hankiewicza i wraz z meblami wy śmiech. Sztuki w reżyserii H. Szletyńskiego. 

· d · · ł · Dekoracje O. Axera ; nowy przekład Grzyma-
d wszelkinn urn9J zzniami ZaJą to miesz- /y-Siedleckiego. Udział biorą: Macharska, 
kanie dla siebie.. . . Łuczycka, Rachwaiska, Pietroszk!ewicz, Bo-

Na nasrę,pne1 rozprawie na ławie os- gucki leszczyński Swiderski Łabędzki Jezic:ir 
~arżonych zasiadła kobieta, volksdeutsch- ska, Ordon. ' ' ' 
ka drugiej kategorii, Berta Natalia Kan-· . 
rvvischer. urodzona w Ozorkowi.z w roku TEATR KOMEDII · MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
1883. Sprawa jej oświetliła· jeszcze je- Dziś dwa przedstaw:enia o godz. 16 i 19 
den sposób perfidnego sadyzmu i jeszcze ostatnie dni p~k.~ej ope~etki F. Lehara „HRA. 
Jeden objaw nizsłychanej · nienawiści BIA LUXEMBURG z udziałem całego zespołu 
·N' mców do Polaków artystycznego. Kasa teatru czynna od godz. 11. 

ie · . • . . k UWAGA: Wkrótce opc:iretka F. Lehara 
B~.rta .Kanw1sch~r w. okres1~ całeJ o u- KRAINA USMIECHU" 

1PacJ1, jak zeznali świadkowie, bardzo " 
wrogo ustosunkowana była do Polaków. TEATR KAMERALNY DOMU żOŁNIERZA 
Potrafiła ona pluć na przechodzących uli- ul. Daszyńskiego 34. 
cami Łodzi P~laków, sprowadzała ian· Dz:ś dwa przc:idstawienia o godz. 15,45 1 
darmów tam, gdzie podejrzzwała, że Po- 19.15 sztuki T. Gaycego „HOMER i ORCHIDE­
[acy przechowują broń. Syn jej był ian- JA" z Jackiem Woszczerowiczem i Danutą 
1darmem niemieckim. Oskarżona prz~- Szdlarską w rolach tytułowych . W opracowa­
!brała się w mundur syna i jako żanda~·m niu i reżyserii Józefa Wyszom;rskiego, w de­
"atrzymała osobiście dwóch Polaków, koracjach i kostiumach Jana Kosińskiego . 
u Kasa czynna od 10. Tel. 123-02. 
którzy z młyna nieśli do domu mąkę, 
tPrzeznaczo~''+ dla ich głodnych dzieci. 
Zatrzymanych Polaków - Zygmunta 
Sielskiego i Józefa Szydłowskiego, ciągl e 
w przebraniu żandarma, zaprowadziła d~ 
swego mieszkania. gdzie znęcała siE} n3d 
nimi wraz ze swoim me.żem i synem. a 
po upływie godziny sama sprowadziła vo 
nich żandarmerię. 

Sielski i Szydłowski, za działanie 
sprzeczn~ z interesami gospodarczymi 
:Państwa niemieckiego zostali osadzeni na 
Radogoszczu. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś dwa przedstawign:a komedii Henne­

quina i Vebera pt. „PANI PREZESOWA" w 
oprm;owaniu i z piosenkom: Jerzego Juran­
i:lota, z muzyką Fr. leszczyńskiej :• M. P~rwita. 
z gościnnym występem Heleny BUCZYNSKIEJ 
w roli tytułowei i z udz:ałem całego zespołu 
„SYRENY": Janina Draczewska, Stefcia Gór­
ska, Stefania Grodzieńska. Rag.na Grabowska 
Henryko Stankiewicz, Zygmunt Chm:elewski, 
Edward Dziewoński, Marion Dąbrowsk: , Wac­
ław Jankowski, Wacław Kucharski, Józef Ma. 
tuszewski, Kazimierz Pawłowski, Jerzy Pichel­

-KI N A-
40RIA (ul. Mars'f. Stoflna - Główna) 

„OJCOWIE l DZIECI" . 
13AŁTYk ul. Narutowtc:.o 20) 

„LUDZIE l MANEKINY" 
iAJKA 'ul. Franciszkońska 31) 

„TWARDZI LUDZIE" 
GDYNIA ful Doszyńskl„ ~o 2) 

„SIEDMIU SMIAŁYCH" 
~El (ul. Legionów 2-•łl 

„SYMFONIA -MlODOśCI" 
"v\UZA !Rudo Pobianickal 
„ZAKLĘT A NARZECZONA" 

.OSWIATOWE" (Rzgowska 9•) 
NIECZYNNE' 

POLONIA f Piotrkow~ko 87) 
„KLATKA SŁOWICZA" 

PRZEDWIOSNIE (ul. Zeromskiego 74-78} 
„NIEUSTRASZENI" 

ROBOTNIK !ul Kilińskiego 118) 
„POJEDYNEK" 

ROMA (ul. Rzgowska 84\ 
„ZUCH DZIEWCtYNA" 

REKORD (ul. Rzgowskc 2) 
„A IMIE ICH MILION" 

STYLOWY (ul. Kilińskie-li" 123) 
,,ZAJAZD NA ROZDROZU" 

.SWIT" IBołucki Rynek 5) 
„SYN PUŁKU" 

TATRY (ul. Sienkiewicza 40l 
„KAPRYśNA EKSPEDIENTKA'· 

fĘCZA {Piotrkowska 108) 
.,NIEUSTRASZENI" 

WIS~A (ul Daszyńskiego 1' 
„KONCERT" 

WŁOKNIARZ {Zawadzka 6l 
, „SYMFONIA MŁODOSCI" 

vVOI NOSC · ful Nor>lc')rko1;1sklego 16) 
„TWARDZI LUDZIE" W obydwóch sprawach 'Przewodniczył 

Jędzia Kwaśniak. oskarżał urokurator 
Panasiuk. 

ski, Józef Porębski ; St-sfan Witos. 
Pocz. przedst. o godzinie 16:30 

Kasa czynna cały dzień, tel: 272-70. 
i 19.30: I !ACHĘTA (ul. Zgierska 28) 

„ELWIRA MADIGAN" 

-

WYPOSAZENIE SZKOi. POWSZECHNYCH 
PROWADZONE JEST EEZ PRZ RWY 

Jak wynika ze sprawozda'lia Wydz. Oś­

wiaty Zarzadu Mbjskiogo w łodzi, Publiczne 
Szko1y Powszechne na te renie naszego m1c­
sta otrzymały w ciągu ub. mies. 848 nowych 
ławek szkolnyc'h i 500 pólfotclików uczniow­
skich. 

W tym samym czasie przeprowadzono 
gruntowny rem ont w 2 budynlmch szkolnych 
oraz drobne remonty w 18 budynkach. Oszklo 
no całkowicie 15 budynkóv1 szkolnych we 
własnym zakresie, zużywając: 400 m kw. 
szkła. 2 pozostałe objekty zosta y oszklone 
przez Wydz. Odbudowy Zarzqdu Miejskiego 
w Łodzi. ' 

PODZIĘKOWANIE 

Koło Rod~icielskie i Kierownicrwo Szkoły 
Pow. 123 w Łodz; wyrażą tą drogą podz;ęko­
wanie Centralnej Szkole Polityczno. Wycho 
wawczej Wojska Polskiego w Łodzi z1l orkie­
strę, a Polskiej Partii Robotniczej Dz:elnica­
Radogoszcz za salę i szczerą r'0~1c i:: przy or. 
ganizowaniu zabawy 1tanecz ie! w dniu 15.11. 
1947 r. 
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Im wi~cej kobiet stanie do walki z nę­
dzą i ciemnotą - tym szybszymi krok~­
mi iść będzie postep społeczny I dobrobyt 

Cf ekawostki ze ś\-iiata 
SZKOŁA „KOBU:COSCI". 

Pełnienie w czasie wojn.y przez kobiety 
ieałego szeregu funkcji i pr~yjęcie na si'ebie 
obowiązków, które były w normalnych przed 
wojennych czasach domeną czysto męską, 
wplynęlo jako by na wybitną maskuiinizację 
wielu kobiet, które zatraciły swój wdzięk 
,,kobiecy" subtelność i tp. atrybuty, które 
mają być ozdobą płci pięknej. 

na płaca za ówną pracę 
hasłem kobiel angielskich 

Na wstępie - parę cyfr, które poslu!ą za warta", fakkohvlek ubiegłe lata dowiodły cze 
d'owód tego, !e Wlllka kobiety anglelsklel o goi wręcz przeclwnego. Kobiety, zastępujące 
równą z mętczyzńaml płacę - Jest wlęcel tak wydajnie mę:lc:zyzn w latach wojennych 
Dit uzcisadnlona. - nie zostały lednak odpowiednio ocenione, 

Istnieją na kontynencie anglo-saskim po· 
waż.,ne szeregi niewiast, które z tym um,ęższy. 

~nieniem kobiet chcą walczyć. Jedną z szer· 
mierek tego prądu jest niejaka p. Fauge Ed· 
wards z Leeds, która nawet założyła specjal­
noJ sz.kołę „dpbrych manier" dla wykolejo· 
'.nych z torów kobiecości niewiast. Pani Ed· 
;wcrds wprowadziła w swej szkole lekcje mi 
łego uśmiechu uprzejmości, kokieterii i ma 
nadzieję reedukować powojenne pokolenie 
umężczyźnionych kobiet na tak zwane „siu· 
procentowe kobiety". 

W roku 1946 przeciętny zarobek kobiety, Jakkolwiek praca Ich była niezbędna dla 
:zatrudnionej w przemyśle brytylsklm, wyno· państwa. To le~ pomimo :n.aeznego wzrostu 
sił 52,5 procent zarobku mężayzny, wyko· stanu zatrudnienia ' itoblet w latach 1939 -
nywując:ego tę samą pracę. W ·tak zwanych 1943, Jut w lipcu 1943 ponad półtora miliona 
-według definicji ~gtelsldej-„koblecych" kobiet porzuca przemysł, Die chcąc marno· 
gałęziach przemysłu: włókiennicze!, dzie· wać swego zdrowl<J przy płacach, Die za· 
wlarsldej I Inn. pozlo.DS płac kobiet był te· pewniających nawet minimum egzystencJI. 
szc:ze niższy: 'w przemyśle włókienniczym W ostatnich miesiącach walka o równo 

.wynoalł 50,8 procent zarobku mękzyzny, w płacę dla kobiet nabrata na ostroścL Jej 
przemyśle ·krawieckim - 48,7 procent, w ostatni etap rozpoczął się jUŻ'w marcu 1944, 
przemyśle fajansowym, szklanym I porc:ela· gdy pod obrady Izby Gmin wniesiono kwe· 
nowym - 45,7 procenL W przedsiębiorstwach stlę zrównania pensji nauczycielek z pensja­
pcmstwowych, gdzie stawki dla kobiet są I ml nauczycieli. Owczesny rząd konserwatyw· 

KOBIElY W ZSRR GRAJĄ W HOKEJA wybze - Ich zarobki sięgaly 65 procent za· ąy poniósł w tej debacie porem.kę, gdyż wlęk· 
W grach p61finatowych hokeja na 

1 
lodzie robków mętc2yzn. szość Izby. glosowanL<:i za zasc:dą zównych 

o tytuł mistrza Moskwy rozstrzyganych przez Bzec;z oczywista„ że ta jaskrawa różnica płac nauc:zyclolskieh. Wobec nacisku opinii 
~.sspoly kobiece drużyna „Dynamo" pokonała wynagrodzenia kobiet i mętc:zyzn oparta publleznel rząd powołał specJalną Komisję 
,,Spartaka" w stosunku 3:0. W grach finało. jest na przesądzie panującym w demokra· Kt61ewską, której polecono zbadać gruntow-
1w ych „Dynamo'' spotka się z Burewestnikiem" tyczneJ Anglii, że praca kobiety iest „mnie! nie sprawę zatrudnleniu kobiet I przedsta· 
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s an ołaict o pomoc 
dla swej umęczonej ojczyzny 

Unia Kobiet Hiszpanskkh wystąpiła­
~ apelem do kobiet całe.go świata, prosząc· 
je o interwencję1 i 1i0t~pienfo krwawych 
metod terroru, jakie franco stosuje do de-

i najbardziej szlachetne w narodzie hisz-1 matyczne i gospodarcze z Pranco, jeśli 
pańskim. togo jeszcze nie uczyniły. 

A demokracja? ()zyż mogą one zgo- Siostry z całego świata! Pomóżcie 
<lzić się na tYie zbrodni? nam zatrzymać tarni<} kata Franco. Po-

• mokratów hiszpańskicb. kobiet i męż­
czyzn. Oto treść tego listu: 

Drogie Siostry!, 

Kobiety hiszpaifskie zwrac.ająi się do móżcie nam uratować życie setek meiż­
swych sióstr na całym świecie, wzywa- czyzn i kobiet, którzy są w niebezpie­
jąc j.;i do wzmocnienia swych wysiłków czef1stwie śmierci! 
przeciwko zbrodniarzowi franco, do or· Pomagajde kobietom hiszpańskim '!ot 
ganizowania manifestacji protestacyjnych ich heroicznej walce o demokrację i po­
przeciwko faszystowskiemu terrorowi w kói! 

Serca kobiet hiszpafiskich ściskają się 
wobec nowej zbrodni: Franco sk~zał 
właśnie na śmierć trzech patriotów ;inty­
ifaszystowskich, którzy walczyli o demo­
!krację w Iiiszpanii. ·Eduardo Sanchez 
(Biedma •. znany we franćuskim R:uchu O­
poru, w którym brał -0n bohate_rski udział 
r od imieniem Torres, został zatorturowa­
ny na śmierć w głównej dyrekcji b:!ZPie-

ttiszpanii, do w-Ywierania 'Presii na ich Komitet Narodowy 
rządy, aby zerwały o.ne stosunki dyplo- Unit Kobiet His~ańskicb. 

28-.iu chrzestnych jednej malej dziewczynki 
czeństwa w Madrycie, nazywanej llhz- Nie wszyscy pewnje wiedzą, Ile troski l ser 
:p ańskim „Belsen". · ca wykazujq :ałogl nas:r:ych tabryk dla ty· 

Jose Isaca i Jose Antonio Yarandi, dwaj sięcy sierot, oliar wojny I okupac:JL I to n,le· 
inni patrioci oporu hiszpańskiego, schwy- tylko kobiety. OczyWiście SOLK (Społeczno· 
tani w Talavera z poczia,tkiem ubi~głego Obywatelska I.Iga Kobiet} ma w tym wypad· 
miesią ca, zostali rozstrzelani mimo lnter- ku n.t.:ijwlęcej inicjatywy. 
wcncii przł!dstawicieli dyplmnatycznvch Kmda więk;sza letbryka ł6dzka ma luż 
K ;i by i Argentyny, gdyż Yarandi byt swych chrześniaków, w domach dziecięcych 
obywatelem kubańskim. Rodziny Badiowej. Skromnie, bez szumu l ha· 

Matki tych dwóch bohaterów narodu lasu rcztac:z.ują nad nlml opiekę, zastępuJq 
hiszpańskiego błagały władze frankistow· im utraconych ojców l matkL --1ectak! od· 
skie, aby nie gasiły one życia ich mło- najdują. naraz w labrykach wielką rodzinę, 
dych synów. Ale cóż znaczti,i dla Fran:::o bo to nie tylko chrzestni, ale rodziny Ich 01az 
derpien!a matczyne? Cóż znaczy dla nie- :i:crło:::.'l fabryczna w całości poczuwa sl11 do 
go znie':\ ożyć raz jeszcze mit;dzynaroqa- obowiqzl:ów rodzlcielskici!I. A nlachaJ :iikt 
·wą opinie demokratyczną? Na wzór łiit- nie myśll, ze „gdzie kucharek sześć, tam n:•-
1.ora 'Franco zrasza krwią ziemię Hiszpa- ma eo jeść". w tym wypadku pn:yslowl3 
nii. jak obłąkany, zanim sam zginie. nle sprawdza' sią. By się o tym przekonać 
Przed swym zniktJj?.ciem chce fr1:1co wystarczy zobaczyć z Jakim zap.o:dem szyJe 
wytęp ić to co jest najbardziej heroi:::zne si~ wvpr.:iwki dla dwóch chrześniaków w la· 
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iL B.1tą czątelniczeh 

. "~ięcej pralń,-żło kó r, przedszkoli 
~owstać w~nno. aby ułatw~ć warunki życ~a kobiet 

Matka.„ Ile wspomnień drogich r.asu· Żadna szkoła, ż~den uniwersytet . n!e 
wa nam przed oczy to skromne s łoW•J. potrafi wpoić w dziecko zasady uczc1wo-

Matka : .. R~co matki zawsze czy•rne, ści i patriotyzmu tak jak. uczyni to matka. 
mocne i niestrudzone, gpy chodzi o tlzie- Matka i dziecko powinny być otoczo­
cko. Matka zawsze wYt-ozumiała i mą- ne spe cjalną opieka i tro kliwo~ciia,.. W 
dra. Ona kieruje piuwszymi krokami zakładach pracy i przy wszystkich insty: 
dziecka, czy to w niemowlęctw ie, czy tucjach powinny powstawać żłobki i 
wtedy, gdy już jako doj rzały czło';vtek przedszk ola żeby, kobieta-matka podczas 
idzie w życ i e.• Ona zawsze wskaże dro- pracy za wodoweJ mogła być spokojna 
gę prostą i prawa. o swoje dziecko, że nie stanie mu się nic 

bryce „Flakiera", s laką powagą wybiera 
slę do „S~Dklewlczówki" dla wyszuka.nia 
pupilów, delegae)a lirmy Jtarc:iński, jak t10· 
skliwle oplekuJą się „swymi" dziećmi wszyst­
lde Inne labrykl. 

W ub. sobotę przygarnęła sierotkę zaloga 
I-my Mlller·Elbrecht w Budzie P.ibianicklef. 
Na uroczystość rodzlnr.q przysz~a m.ala Ma­
rysia Wysc.cłr.<:1 cd stóp do glów ubrana 
przez 14 par swych chrzestnych. Futerko I 
budki, pończochy I rękawiczki . - wszys\ko 
musi mleć córka załogi fetbrycnej. Nie za­
pomn!ell oczywiście I o dobrej kolacji, bo -
jak mówią „Llgówld" - dorosły mote zjeść 
byle co, .ale nie dzieciak. 

„Pamiętcuny Jak wróg rozbljal nasze gnla · 
zda rodzhlne, Jak rozrzucał le po t'a!yM 
fwiecle. Mamy tylllqce sierot. Dzled ie łalt­
ną ciepłych słów matki, czu1r.go sµojrzeni.<:J 
oJca. Musimy im to zastąplt. My młode Pol­
ki, niedoświadczone Jesz:::-.„ jako matki, :i:o· 
bovt o.zu)emy si~ wobec: Ra1y Zakfodowej I 
całegc; spolec:zeilstwa, ie d~ Jclrt•, które nam 
powie•~ ono, ,_;,y, howamy w d Il ;h 1 c:?emok ro· 
lyt'?=::.mi na pr '"'go obyw.:.tel:i Polsk!" 

W tych szczerych, gorących ałowach wy 
raziła młodziutka ob. So!tolowska, przewod· 
nlcząca fabrycznego kola Lig! Kobie-t uczu­
cia 11 myśli 28 chrzestnych oraz c:ałeJ załogi 

labryczneJ. H. 

ZA UPIMY 
, Podziwiam wy trzymałość matek, w zł.ogo. Powinny J?Owstawać praln~e i 

nracy i wysiłku, gdy 'dzie o ich dz!.!ci , szwalnie, żeby odciążyć kobietę od nad-
1-J właśnie trzeba sobie uśw'.adomić . że miaru pełn ionych prac. Ani macierzyń­
na ich barkach spoczywa o rzys.d ,1ść stwo, ani praca domowa i zawodowa nie ' 
i dobro. nie tylim ich dzieci, ale dobru ca- mogą odrywać i odgradzać kobiet od nnr­
łego spo!eczc(1slwa. tu t oczącego si ę życia. Musimy tak 

Dzieci, to przyszli robotnicy, lekarz.:!, u ksztaltować warunki naszego bytowa­
uczeni itp. Matka. świadoma S\vnich oho- nia, by i kobietom pracu}a,cym starczyło 
wiązków i zadaf1 dla ojczyzny. wyc!J1)wa czasu na lekt urę, rozrywkę i pracę spo· 
dzieci na dz ;c l~yc ~. pra'?~~h . lud zi: k!ó· 1 ł eczna. 

Silnik Elektryczny na prąd zmi'9nny 

3 · fazowy. 2,5-3 KM. 2201380 Volt, 960 

obrotów I minut. Zwarty o chłodzeniu 

powierzchnym no łożyskach ku lkowyct1 . 

Firma „GENTLEMAN" 
Łódź, Limanowskiego 156 

Wydział Zaopatr~nia. 

:rzv n'.e zawaha!ą s1 '.! pomcsc zadneJ oLi-' Frańczak Regina 
l'V. t;la dobra narodu i kr;.ij u Krawcowa z ,Papiukolu" • 

wić odpowiednie wnioski. Komisja ta praco• 
wala a! 2 l p6ł roku l dopiero w ubiegłym 
miesiącu przedstawiła swój raport •. Raport tell 
nie spotkał się .tedn.<lk z uznaniem. społeczefl• 
siwa bryly)sklego, a Io z kilku powod6w. Przd · 
de wazystkim Komlsfa Królewska w clągu 3!ł 
miesięcy swych „gruntownych" studt6w ogfa• 
niezyła się do przestudiowania wanmków 
pracy tylko w tyĆh gałęziach pr:&emysłu_ 
gdzie kobiety zatrudnione są obok mę!ezyzn, 
pomillęł.a zaś c:ci!kowlele dziedziny przemy• 
słu kobiecego". Następnie Komisja zadecydo• 
wała, ie zasada równych płac może odnosić 
się tylko do •• , 1!rzędnic:zek państwowych, sa• 
morzqd~wych, nauczyc:lelek ltd., kwesłlonuw 
Jąc jej zastosow.anle w przemyśle prywatnym 
i handlu. 

Takle byly decyzje Jtomłsjl, klórych ocze• 
kiwcno z ncipięelem, a które przyniosły kei• 
bielom tylko , rozczarowanie I Z'awód. 

Prze)dźmy do ostatnich momentów walk!. 
W koncu ubiegłego roku „Narodowy Związek 
Kobiet Pedagogów" przesł.ał wszystkim pO.. 
słom Parm Pracy pismo, wzywające do tego. 
aby v:reszc:le przystąpiono do realizacji po• 
stulcrtu równych płcc we wszyslkieh dzledn• 
nach wytwórc:zoścl I pracy, postulatu, gło• 

szonego z całym 1t<:1cisklem przez labo~ 
stów w ckre&le kampanii przedwyb.arczeJ w 
lecie 1945 roku. 

Bada Związkowa okręgu Batteraea (ton• 
djn) ze swe) strDny przesłała na ręce pre.;, 
mlera Attlee depeszę, w ldórel protestuje 
przec:lwko krzywdzącym qecyzJom Komlsfł 
Kr6lewskleł l domag.a się stosowania za~d'! ' 
równych płac przyna)mnle.J we wszyatldcli 
przedtllęblorslwach państwov„ych 

Walka o równe płace nalazła swól nal 
pełnlej~zy wyraz podczas lronfer ncJ , swo• 
lanej na dzień 7 grudnla z inlcfatywy Komi• 
telu „Mlęd.zynarodowego Dnia Kobiet". 

Na konferencję przybyło przeszło 400 d8" 
Jegat6w - przedstawicieli bryty)1klch Zw1ąz. 
k6w Zawodowych oraz z)ednoaeń l organl• 
7/lc)I kobiecych. 

Uczestnicy konlerencjl poW%łąll wówczas 
uchwałę, wszaęcia energiczne) akcll na te• 
renfo całego kraJu pod hasłem „równa płaccz 
za r6wną prllcę''.· 

Stanowisko kobiet najdobllnleł sformuło• 
wała w6wc:zas posłanka PartU Pracy - Lecr 
Mann!ng: „Mamy pr.awo spod:dować się, ie 
rząd Partii Pracy wprowadzi wreszcie w ty; 
cie gfoszoną od tak dawna prtez Jabourzy• 
stów - zasadę równych p?ac dla kobletl" 

Na konferencji postanowiono wysłać da 
premiera Altlee delegację, która miała si«i, 
domagać równych płac dla kobiet we wszyst• 
kich u1zędach I przedsiębiorstwach państwo• 
wych. Takle posunięcie n:ądu byłoby..:..1zec1 
oczywlst,,; - wzmocnieniem pozycli ws:i:ysł· 
kich wali:zącyeh o wprowadzertle Żasady 
równych płac równie! w przedslęblorstwacb 
pxywatnych wszelkiego rcdzaJu. 

z. t. 
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Hasze praktyczne porady 
JAK CZYScre ,K02USZKI BIALE? 

Białe kożuszki najlepiej oczyścimy nacie• 
rając je papką z benzyny i oczyszezonej m«· 
gnezji. Natrzeć należy cały kożuszek sporzą­
dzonq; z tych dwóch składników masą przy 
pomocy ściereczki i pozostawić na kożuszku 
et:ż do wyschnięcia (wystarczy na to godzina 
czasu). Potem należy cały koż.uszek dokła'I 
dnie zeszczotkować. 

TO WARTO ZAPAMlt;TAC. 

Bardzo nieestetyczne wrożenie root spód• 
nlczka, której tył ·został „wysiedziany'', two.: 
rząc brzydką wypukłą linię tyłu spódniczk}. 
Aby tego uniknąć należy spódniczki nawet 
wąskie zestawiać z 4 części tak by jeden ze 
szwów przechodził przez tył spódnicy. Pr-" 
użyciu na sukienkę materiałów welnianych, 
wiotkich cienkich i dość rzadko tka::iych za• 
pobiegnie sią „wypchnięciu" spódniczki przęz 
wszycie w jej tył cienkiej a śliskiej podszew• 
kl, kt'óra p~ytwierdzona być powinna u gó• 
ry w pasek a po bokach do szwów spó_dn!cy. 
Przy noszeniu lak modnej obecnie wąskiej 
ripó1nicy te prakiyczne wskazówki sa bardzo 
na czasie. · 



CENTRALNY ZARZĄD 
PRZE ' YSl.U PAPIERNICZ , GO 

Łódź. Pik. Więckowskiego 33 
p o s z u k u j e p i I n i e: 

Wyk IValifikowanych Sił 
z dziedziny kalkomanii · 

or a z 

przedrukarzy i maszynistów 
I i t o g r a f ·i c z n y c h 

Warunki do omówienia. Z~łoszenia nadsgłać do Wgdziału , 
Personalnego Centralnego Zarządu Papierniczego w Łodzi. 

ul. Płk. Więckowskiego 33 

~~~~~~~~~ 

~ PA SJWOWA CENTRALA HANDLOWA~ 
~ ODDZIAŁ WOJEWODZKI wlODZI · ~ 
~ D z I A ł. s p o 2 y w c z y u l. K I L I Ń s K I E G o BS ~ 
• Posiada na sk!adzie • 
• artqhulq spożqwc:ze i zientioplodq: • 

MĄKĘ, CUKIER, SÓi,., ZAPAŁKI, CEBULĘ, KORZENIE EGZOTYCZNE, ~ 
SŁODYCZE, GRZYBY, KAPUSTĘ, OGÓRKt WINA KRATOWE i ZAGRA· ~ 
:JICZNE, KONSERWY i INNE ARTYKUŁY K O L O N I A '- N F.. 

CENY HURTOWE . 
Sprzedaż dia kupców oraz dla instytucji społecznych i sto~ówek 

Q::;;;;;;;:9~~~~~·~~·?::;;;;;;;;;:~x~~~ 

• • CENTRALA 
GOSPODARCZA „SOllDARłłOSCu 

Spółdzielnia z ogr. odp. w Warszawie 

Oddział w lol\1\ PIOlBIO r 80 
ut1ąlłza od dn. 25 I 11 fe g a da dn. 5 marca rb. 

ż 
YC 

,;)!i. 11 

ś. t p. 

wa z Lubczyńskich 

zmarła dnia 21 lutego 1947 r. przeżywszy lat 33. 

Pogrzeb odbędzi~ się dn. 24 lutego 1947 f. o godz. 15-tej 
żałoby przy ul. 'rramwaj,1wej 3. _na: ca1entarz na Dolach, o czym za­
wiadamiają pogrqżeni w qłąb.j kim smutku 

MĄ2. DZIECI I RODZINA, 

ZarzQd i Rada Zakładowa 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 

w Łodzi 

Ja 
wyraża głębokie ubolewanie 

• a 

I 1emu 
(posłowi na se:m. ·ustawodawczy) 

z powodu przedwczesnego zgonu • Jego Zony 

Drogiemu naszemu Koledze Posłowi Janowi Kowalskiemu, wyrazy 

głębokiego współczucia ~ pow odu śmierci Jego Żony 

Stanisławy Lube yńskich 

KOWALSKIEJ 
_składają 

Zarząd, Bada Zakładow.a i Współpra­
cownicy Wydziału Społeczno-Wycho· 
wawczego Powszechne! Spółdzielni 

Spożywców w Łodzi 

Cen1 zniżone ·O 20°/o ·~~~~)~)~~~~~ 
~ PRECISIOIJS·RADIO ~ 

ll'qbór dużg ~ - Lódź, ul. Jienhiewicza 2 ' ~ 
SZYBKO - 1 ANIO - FACHOWO. 

: Naprawa radioodb'orników wszelkich iypów, badanie em:sji lamp. - Nowocześnie : 

~ 
urządzone laboratorium pod ki9rownictwem zagranicznych sił fachowych. ~ 

łlll'AGA! UWAGA! Montaż nowych radiood biorników na zamówienie. 
Niezależnie od zniżki cen człon kowie Związków Zawodowych korzys 

tają z IO proc. rabatu~ 
KUPNO - SPRZĘDAż - ZAMIANA 

~~~~~c-~--~~~~~~ 

uwaga! „ Uwaga' 1'! ' ' "pi.6;;:~~eG'" ~~·kr~<l·;., P;~;·~i~i'~"}>;1;f1~·;:""" I • a ---•---------~ 
OGŁOSZENIA DROBNE 

Instytucje Społeczne i Rady Zakładowe I : s iego I a anteryJnego r. w o zł : 
SPóŁDZIELNIA PRACY zatrudn:ą: · ~ 

KONFEKCYJNO • BIELlżNIARSKIEJ 2 biegle piszące maszynistki biurowe. 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym 

Leharze 
Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW spec chorób 
wen.'3rycznych i skórnych. Al. 1 Maja 3. Przyj. 
muje od 8-10 i 4- 7. Tel 212.88. 

, , As Ir a'' · .. „ .• • • • • „„.„r.i~.'.::~.:„~~~.~.„~.~.:~.~!~:~. • • • "· 

Z~TRUDNJMY samodz:elnych monterów na z odp. udz. •~~~~~„„::::.„„:„•• 
silniki „Diesel'a" (Deutz, Famo, Hannomag), Łódż, ul. Jaracza (Cegielniana) 6 ł: TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" :l 
wykwalifikowanych: tokarzy, frezerów War. tel. 135-22 : ul.. Piotrkowska 243. : 
sztofy Okręgowe - Łódź, Andrzeja Struga 21, przyjmuj'3 do szycia biel:znę męską, ł; Ostatnie dni! . ~ 

Dr. MARIA WILKOWA. choroby oczu, przyj. 
muje od 4-tej do 6-tej - Swiątokrzyska 6, 
tej. 179-80. 

Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Ma- fartuchy i odzież ochronną najmniej : Dziś 0 godz. 16 ~ 19 : 
szyn Rolniczych. 1 OO sztuk. Wykonanie so1idne i punktu. :. ·,,HRABIA LUXEMBURG" ~ 

Dr. Zofia KOŁSUT c.horoby kobiece i akuszeria 
powróciła i przyjmuje Łódź, Piotrkowska 70 
m. 8 tel. 212-22 codziennie z wyjątki'3m sobót 
J świqt godz. 3--6 pp. 

- --· -- alne Ceny umiarkowane: 
PANSTWOWA FA~RYKA OBRABIAREK im. ~ Przy większych zamówieniach rabat. •i: operetka w 3-ch aktach z prologiem „l 
Strzelczyka w Łodzi (dawn. J: John) poszuku1'3 ---·------------- : mu.z. F. Lehara : 
nasi. pracowników: buchaltera - bilansistę, : Kasa czynna od godz. 11: : 

~~~~~~ate~hn~i~~ktk~ik~~ti~i.al~;k:i1~i~ko~~~ą1~:7e1Tf'rr'Mwi~iv:··oJ;MJiólNiE~fł e:.::.:.··.:.:.:.:.::r:~··.„.„„.:.:.:.:.:.:.:.:.::.:.:.::.::.::.::.::.:::.:.::;.::.i 
maszynistkę ze znajomoś::ią slenografii. Zgło- : ul. Daszynsk1ego 34. ; h . 1 • , 
szenia: Wydział Personalny, Piotrkowska 217. : DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA : IJ§Dli~C: ftl §~ 

rób skórnych i wenerycznych u kobiet, kosme- POTRZEBNA sąmodzi91na gosposia, . gotowa- : „HOMER i ORCHIDEJA" : HUMOR PARYSKI 
Or. RATAJ-żURAKOWSKA. specjalistka cho- - . ·---- I: sztuki T. Gaycego :{ 

tyka lekarska. Piotrkows'.<a 33 godz. 12-1. i nie, refe.rencje konieczne. Worun~1 dobre. : z Woszczerowiczem i Szaflarską : 
3-5.30. Narutowicza 47-34 front~po 5t.91_popoł. ~: w rolach głównych :~ 
lek11.rz dentysta MINTZ Tadeusz. leczenie zę· POTRZEBNE są trzy wykwalifikowane maszy. f: godz. 15.45 . godz. 19,15 l~ 

. bów t lamy ustne·, ,zęby sztuczne. Przyjmuje rud·stki, wymCagana d~uzS·szka I prPaPkRtykAal. WK ~r~nki .; ••• „~~:~ .. ;.~y_r:~~ .. ~? ... ~~:!~1: .. 1~1: .. ~?.~:~~: ...... ~ ob re. Do entra\ne1 z o y , . osciusz "' ..._.._.._.__.._,,_,~~- ............. ~......___._.............,_, 
Południowa 46, tel 268.91. ki 65, Wydz Personalny: Zglaszać się w godz. I i w 
Lohale od 8.ej do 17-tej. FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ZELAZĄ 
ZAMIENIĘ pokój, 1/2 kuchni, 1/2 łaz:enki - Nauha I pod Zarządem Państwowym 
Warszawa~Grochowska - na odpowiednie WARSZAWSKA zawodowa szkoła Kosmetyki down. Mułler i Seidel 
mieszkanie Łodzi. Wiadomość tel.'3f. 187-50. i Masażu L'3czniczego Marii Kasperskiej. Kurs Łódź:, Żeromskiego 96 
Róźne 4 miesięczny. Początek l lutego. Wielostronna 

PRACOWNIA FUTER M · 5 bat I praktyka. Łódź. Narutowicza 37 m. 11 (winda) 
• arian a Telefon 177-97. 

PIOTRKOWSKA 92, m: S?, tel: 21~·S4 Zaąuhione dohunien "ł 
F~~OKOPIS~, Daszyńskiego, 1~ (Przejazdt ko- I UNIEWAZNIA się zagubiony bilet tramwajo­
p1u1e wsz'3lk1e d~kumenty, swm?ęc;twa szkol- wy roczny N-50.36 na rok 1947 na nazwisko 
ne, plany, rysunki, s'.:_ale do radia itp. Kasprzaka Juliana . 1 

przy;mie natychmiast inżyniera lub tech. 
n:ka-odlewnika no stanowisko kierowni. 
ka odlewni, maszynistkę, oraz tokarzy 
wykwal ifikowanych 

Przyjmuiemy jeszcze robotników ni.'3-
wykwalifikowanych do przyuczenia, oraz 
do prac gospodarczych. 

Zgtoszenia przyjmuje i warunki omawia 
B:uro Personalne fabryki. 

ZDJĘCIA !egity'."~cyjne, reprodukc.!e - najt~- ZGUBIONO legit. PPR na ~azwisko Szymc;iń-1 
niej i na1szvbc1e1 „FOTOMATON , Narutow1- skiego Czes1awa. uprasza s.ę o zwrot Srod-

czo 8, miejska-lewa, Poludniowa 11. ----------------"' 

- Co pan najlepiei lubi z kuchni franc:u' 
skiej? 

- Kucharket 



Z ~ącla oartll 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO PPR. 

Dziś o godz. 10-tel rano w lokalu dzielni· 
t:y przy ul. Plotrkowskiel 63 oc!będzle się ze. 
branle Kola N1.1uczyclelsklego PPR, N'a po· 
rządku dziennym sprawy watne, przeto o­
becność wszystkich towarzyszy obowlązko· 
wa. 

ZEBRANIA Kół. 

• W dniu dzh1leJszym odbędą się sprciwoz· 
i!awczo wyborcze zebrania kół PPR w celu 
wyborów sekretarzy I egzekuty.,.. w następu­
fących zakładach I lnatytucJ.ach: 

DZIELNICA WIDZEW: 

O godzinie lO·el rano Nr 2· I 4 zebranie 
kół terenowjch w lokalu dzielnicy przy ul. 
Armłł Czerwone! 38, 

O tel samel godzinie na Stokach zebra­
llle terenowego kola Nr 8, 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: 

O godzinie lO·el rano Kolo PPR „Doły", 
O tel same! godzinie „Nowe Złotno" Pod· 

chorqifJych a. 

'OZJELNICA SRODMIEJSKAt 

O godzinłe ll·el rano Kolo PPR „PPTE", 

J>ZIELNICA GORNA-PRAWA: 

O godzinie 10-el rano zebranle Koła PPB 
t „Allarł". 

l>ZIELNICA BAŁUTY: 

O godz. 10-el rano zebranie Koła PPR 
„'Marysin" I .,.-,l"eofilów'', 

O godz. 16·el zebranie Kola PPR „Rogi", 
O godz. 9,30 zebranie Kola L „Gentle· 

an.un„. 
O godzinie 15-el zebranie Kół „Pablanka" 

oraz wieś Radogoszcz. 

NA BUDO'Wł; DOMU K(: PPB 
Zamiast kwiatów ·na grób Tow. D-ra Leo· . 

Ila Urbaftsktego koło lekarzy PPR w Łodzi 
1kłada 2.500 zł. na budow• domu EC w War· 
Hawle. - I 

UWAGA „!YCIOWCY"I 

'W niedzielę, 11. dnia 23 bm. o godz. 14,30 
oC!będzle się Walne Zebranie Wyborcze Ko· 
la Terenowego AZWM „tycie" li a.c:sstępulą· 
cym porządkiem dziennym: 

1) Zagalenle - kol. Dryzek, 2) Wybór 
przewodniczącego zebrania l powołanie pre· 
zydlum, 3) Referat polltycmy - koL Maślb\· 
ski, 4) Dyskuslci, 5) Sprawozdanie organlza· 
ąlne - kol. Dryzek, 6) Spr.awozdanle Kaso· 
we, 7) Sprawozdanie Kom. Rawlzylnel, -
Przerwa 10 mln, - 8) Dyskusla. 9) Uchwa· 
lenie absolutorium, 10) Wybory, li) Relerat 
Ideologiczny - kol, Kołakowski, 12) Dysku· 
s)a, 13) Wolne wnloskL -
Dzień w Związkach 
Zawodowych 

Zarząd, Związku Zaw ,Rob, i Prac, Przem. 
·~astr. Hotelowego w Łodzi, zawiadamia, że 
'dnia 25 lutego 1947 r. w sali Związku Budo· 
wl'Clllego przy ul, Nawrot 23, odbędzie się: 
w 1-ym terminie o godz. 23-ej, w 2-gim ter 
minie o godz. 24-el. ROCZNE WALNE ZEBRA· 
NIE z ;następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór prezydium, 2) Sprawo­
~danie ustę2uJącego Zarzqdu, 3) Sprawozda· 
nie Kasowe, 4) Sprawozdanie z działalności 
wszystkich Komisji, 5) Sprawozdanie Komi­
sji Rewizyjnej, 6) Udzielenie Absolutorium 
ustępującemu Zarządowi, 7) Wolne wnioski. 

•. r -
Dyżury aptek 

tianleleckł, Piotrkowska 127 
Za~qczkiewlcz, Zielony Rynek 37 
Gorczycki, Przejazd 59 
Karlin, Piłsudskiego 59 _ 
'.Antoniewicz, Szosa Pabianicka 56 
Steckel, Limanowskiego 37 

Gł.OS ROBOTNICZl Nr. 54 

Ze sportu __________________,......... 

Sejm pil.karski rozpoczął obrady 
Delegaci z 16 okręgów przybyli do Łodz~ Walne zebranie .potęp~a „politykę" 

Ptlkarsk '..ego Związku Mfądzynarodowego 
W sali posiedzeń Miejskiej Rady Na- O godzinie 11 zbierają się delegaci 16 

rodowej rozpocZ'E;ly się wczoraj rano ob· okręgów. Nie przybyli jedynie delegaci 
rady walnego dorocznego zgromadzen!a okregów kL~leckiego, lubelskiego, biało­
Polskiego Związku Piłki Nożnej. . stockiego i mazurskiego. Okre.gi kieb::ki 

Rzadki to wypadek, aby doroczne i lubelski zcedowały jednak swe głosy na 
walne zgromadzenie jakiegoś zwi.a..zku okręg łódzki. Ogólna ilość głosów WY· 
odbywało śię poza stałą jego siedzibą. nosi 259, wi·ekszość kwalifikowana -
Wpłynęło na to. że w zniszczonej stoli- 173. 
cy sportowcy napotykaj!lł wciąż jeszcze Na przewodniczącego obradom WY; 
na wielkie trudności w uzyskaniu odpo- brano ob. Konopkę. prezesa ŁOZPN-ll. 
wiednich pomieszczeń i sal konferencyj- Po złożeniu sprawozdań u.stępujący;:h 
nych. wskutek czego sa zmuszeni nie kie- władz przystaJPiono z kolei ·do odczyta­
dy, fak nP. o·becnie, szukać gościny w in- nia sprawozdania z ostatniego kongresu 
nych okręgach. Prócz t~go, centra!:-te· Międzynarodowego Związku Piłki N-0i­
Położenie Łodzi zadecydowało, że w mu- nd. na którym obecni byli również nasi 
rach naszych po raz pierwszy w hist0rii delegaci. Dowiedzieliśmy sie tutaj rze­
naszego sportu decyduj•1:1i sie losy nasze- czy nader ciekawych. Okazufo si-E:, że 
go piłkarstwa na okres najbliższych lat. ludzie zasiada}ący w tej instytucji, ab;;o-

Już od wczesnych godzin rannych w lutnie nie wczuli się jeszcze w ducha no· 
kuluarach Miejskiej Rady Narodowej przy wych czasów i ciągle stoją na stanowis­
ulicy Nowotki l.6 zaczęli się zbiernć 1 de- ku apolityczności w sporcie. Tymczasem 
legaci okręgów z całej Polski. Łódź re· sport przenikaja; nowe prądy, PPądy bez. 
prezentowana jest licznie. Spotykamy tu wzgl•ędnej demokratyzacji, tak jak we 
prezesa ŁOZPN ob. Konopke, oraz wi.::e- wszystkich innych dziedzinach żyda 
prezesów ob. ob. Zatke)!"n. Kazimiercza- większości narodów eumpejskich. Nie 
ka i Kobylińskiego. \ może się w\ęc wydawać dziwnym, że nie 

Węgrzy jeszcze nie Przyjechali 
Mecz odbędzie się w tygodniu 

którzy delegaci wysuneH wniosek WY• 
kreślenia ze Związku Międzynarodow.~go 
faszystowskiej Hiszpanii. Wniosek midi 
poprzeć również delegaci polscy. Tym­
czasem, jak się okazuj~. wniosek musiał 
być wycofany. idyż nie miał... żadnych 
widoków przejścia. A wie.c panowie. za­
siada}ący w Związku Międzynarodowym. 
jak stusznie podkreślił red. Statter z Kra• 
kowa, nie dają gwarancji pozytyw'1d; 
zgodnej z duchem czasów pracy i wobec 
t~go winni być zasta,ipieni innymi ludźmi• 

Niestety, walne zebranie nie zajęło w. 
tei snrawie zdecydowanego stanowisko.-

Na liczne interpelach pod adresem 
ustępującego zarządu odpowiedział int.­
Przeworski i Warszawy, Na wslepie za­
znaczył, że zarząd PZPN-u zac7,1a.t cemen­
tować sil} dopiero w kwietniu 1946 roku. 
Brak ludzi utrudniał wielce :iego :>racę. 
Do obecnej chwili zarząd PZPN-u nie 
otrzymał sprawozdania referatu wyszirn­
leniowego (!)·, . jednak, jak . J>Qdkreślił 
mówca, zarza;d zdaje sobie doskonale 
spraw('\. że ·głównym fogo zactąniem jest 
nie hodowanie gwiazd. ale opieka nad za· 
wodnikiem narbiedniejszym i najbied• 
niejszym klubem (oklaski!) 

Na wniosek przedstawiciela okręgu 
łódzkiego, ustępującemu zarządowi PZPN 
udzielono przez aklamację całkowitego 
obsolutorium. 

Wczoraj niemal cały dzień pi·ęściarze l udało się przybyć do Polski na czas. Wv·. Pierws~ cześć zebrania zakończyło 
Zrywu oczekiwali z niecierpliwością Przy bee tego dzisiejsze spotkanie .,Csepel" - wręczenie dyplomów za zdobycie rni· 
bycia Węgr~w. Niastety, ?CZ~kiw.a~ia ~e Zryw j:!steśmy zmuszeni odwołać. Od· str~stwa Polski_ przed.stawicielowi Po-
spełzły na niczym. Węgrow Jak me w1- . . • d d b . • Jonu, Przedstaw1c1elow1 Warty oraz 
dać tak nie widać. będzie SH!I ono naJPraw opo o meJ w tY-1 Przzdstawicielowi AKS-u za zdobyde 

Okazuje się, że wizy przyszły za póź- godniu, o czym Czytelników niezwłocz- drugiego i trzeciego miejsca w tegorocz· 
no i pomimo usilnych starań gościom nie nie powiadomimy. I nych rozgrywkach mistrzowskich. 

Z UJalneqo zebrania P. z. P. N•u 

Klasa aństwowa. uchwalona 
Sprawa utworzenia ligi państwowei 

była głównym punktem wczorajs'lych 
obrad popołudniowych walnego zebrania 
PZPN-u. Głosy były tu podzielone. Prze. 
ciwko lidze głosowała między innymi 
Łódź, Pomorze, Poznań, Kie.Jce, Lublin. 
Głosów tych jednak było z.a mało, aby 
wniosek upadł. Liga, której oficjalna na. 

zwa brzmieć b1;~z1.e .. klasa I>aflslwowa''. 
została uchwalona. Klamka więc w tej 
sprawie zapadła. 

Nad Projektem wysuniętym w grudniu 
na nadzwyczajnym zebraniu PZPN-u w 
Warszawie przez ZRSS - wprowadzenia 
ligi zawodowej, postanowiono chwilowo 
nie dyskutować i sprawę te odłożyć, 

Kino WISŁA KJno· WISŁA 

ZAH'IADOHIENl.E „ ..................... „ ............... „„ 
Dla ukrócen:a spekulacji biletami wprpwadza się z dniem 25 lutego • 1947 r. 

zmianę systemu sprz-'3daży bietów w kinie „WISŁA". Kasy kina otwarte zostają na 
pół godziny przed rozpoczęciem seansów. Publiczność :wykupująca bilety kierowa. 
na będzie od kasy na poczek(lln!ę, a stąd na widowniE!. W ten sposób zapobi"!gnie 
się z jednej strony _ przedostawaniu biletów do rąk handlarzy, a z drugiej -
wpus~czania publiczności po rozpoczęciu seansu. 

Apelujemy do bywalców k:na „Wisło", by pomogli nom uzdrowić panujące 
stosunki przed kasami. Okręgowy Zorzą:d Kin w Łodzi 

\ „ ,; I r;: 
' • ~ . ' .... l· . • • „ „ ' 

/ 

Co u.1lgszgD1q przez radio 

W dn\u dz\s\eisz:ym wa\ne T-ebta':\.\~ 
dokona mit:dzy innymi zatwierdzenia bud 
żetu i poprawek statutowych. Po wybo· 
rze nowych władz, walne zebranie PZPN 
zamknie swe obrady. ---
Kalendarzyk dzisiejszych 

imprez_ 
Sala YMCA. godz. 9. Mistrzostwa okręgu 

łódzki9'Qo w koszykówce i grupowy półf:nał 
o mistrzostwo Polski. 

Sala M.R.N: (Nowotki 16). godz: 9,30 dat. 
szy ciąg obrad walnego dorocznego zebrania 
PZPN. -
Dzlal ollc:lalnąl:..O.Z.B 

Komunikat W.S.l.0.Z.B. · 
Podaje sę do wiadomości wszystkim 

klubom, iź termin zgłoszeń do mistrzostw. 
okre1gu upływa z dniem 5 marca 1947 r. 

Usunąć śniee z dachów 
i ulic 

Gwałtowna odwilż jaka nas nawłe!izłłcs 
sprawiła, że niauprzątnięte ze biegu ulle9 
Łodzi 1tajq się coraz ~·ardzlel ~iebezpie"c:zne. 

Pomijając, że z dachów obrywajq się ee 
chw!la czapy śnieżne i padają na chodniki, 

6,!Sl Syg~ał czasu, aud. na „Dz;eń dobr_Y" j Łod~i". --;-, 1. Omów;enie najbliżs~ego numeru 
i kalend: histor.; 7,05 Muzyka; 8,00 Dziennik; „Kuzmcy ; 2. Fel. R. Matuszewskiego pt: „O 
8,20 (z Łodzi) Program no dziś; 8,25 Muzyko; zagadnieniach współcz.esnej krytyki lite rac. 
8,55 (z Łodzi! „Polsko Rodzino Radiowo" - kiej"; 19,05 Iz Łodzi) W ramach oudycj~ „U. 
pog. red. J. p;otrowskiego; 9,00 Naboż~ństwo śmiech i pio~?n~a" - humo.reska. pt. „Idealny 
10,00 Audycjo regionalna; 10,45 (z Łodzi) Mu- prenum.srotor wę. G. D?młowsk.ego; ~ ra­
zyko z płyt; 11,00 (z Łodzi) „Na widowni ty. diof. A. Kasprowicza; rez. T: Markowskiego; 
gotjnio" - w opr. St. Juszczyka; 11,10 (z Ło- 19,3_0 Przegl~d tygodnia - Komentarz ~do­
dzi) Muzyka z pły't; 11,25 (z Łodzi) „Fonsio rzen zagranicznych; 19,40 Aktualności ~zwi.El· 
Se\.erek ma głos" - monolog Jot-Sliza.; 11,40 kowe; 19,57 Sygnał czasu; 20,00 Dz1enn,k; pr'Zysypu~ąc niekiedy przechodniów, trotua· 
tz Łodzi) Muzyko z płyt; 11,53 (z łodzi) Kącik 20,25 „Nasi artyści. filmowi przed mikrofo- ry same pokryte topniejącym biegiem, wie 
PCK; 11;57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży nem"; 21,05 Ciekawostki lilerack~e; 21,15 „U czorem i rano pokrywają 1·1ę gołoledzią ł , 
Ma~iockiej w Krokow~e; 12,05 .Poron~k syn;- naszych prtyjodół" - cud. słowno-fuzyczno; 
f<;>mczny - w przerwie - Rad.okro1;uka, na1- 21 ,45 (z Łodzi) Audycjo rozrywkowa pt. „O stalą się niebezpieczną ślizgawkq dla prze.; 
cie~ .. audl.3 p40rzyAszdł .. tyłgodnnoiam; ulz3y'c3~n~1dl~clwf~ człowieku, który stracił siłę tarcia" wg. B. Pru. chodnićw. 
wo1me; , u · s ow - d' r.: H z k k" · • Zb K I -lic wi.ejsk:ch; 14,25 Recenzje; 14,35 Chwilka sk?• ·w22r00a .Ko d: a rzews Ie22J, lre5z.p . opaa. Władze miejskie powln11y ·dopilnow~~ ab1 
B. St d"o'w· 1440 Teatr Wyobraźni; 15,20 i; ' wa rans prozy; .' .rogra~ n ś i t I t k · d I i ty d iura up l k" '. K • 1· L d . /d F Dzier jutro; 22,25 (z łodzi) Koncert zyczen (częsć Il; n eg zos a a :naiprę ze usunę z a. 

TELEFONY I KonCertk. os tel16 ooapeBi u koFweei p do" ·_ oud- 23, 10 Ostał. wiad. dziennika radiowego; 23,30 chów i trotuarów. Nie wszyscy dozorcy 
P wł " t k Mie"1skie - 104-44 żono.ws i ego; • „ ycze man . ł d ., w· d ' . t ·23 33 I to I ogoto e i<;a un owe 1117_11 słowno-muzyczna dla dz;eci; 16,20 Uroczyste- (z. o zt ia omo~c1 ~por o.we; • z - obowiązek ten spełniafq. Oples-zalych nale• 
1'ogotowie ~CK - I ..r ~34-15. ścl; 17,00 „Podwiecz~rek przy mikr?fon~·l·; ddz'.ll PKrogromt .nacz~~i'9(ńcz~us.tc;zetl'ls·zy23; 5823,36tz Ł(zodŁzo1.-J ty ukarać, aby zapobiec nieszoz,śllwym WJ 
Pogotowie (Jb9zp. Spo ecznv1 .- 8 18,15 ,;5 minut poezji"; 18.20 Audyqa wo - z1 • once.r zy "~ .. '"' , ' •. 
Straź Pożarna - l 99•00 sko.wa; IS,50 (z Łodzi) „z żyda kvlturalnego Zakonczenre audyq1 1 Hymn. pa.elkom. ,· .,,, ,,.,_, .. -· • 
Biuro numerów - · . ;• 
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CENNIK OGŁOSZEl\I: Drobne ogłosz: po zł 10. za wyraz (nojmniejsz~. zł 100.-1. poszukiwanie pracy i poszukiwanlehrodz~ ~zł ~-ś: t wyrozch(najmnlejsze 50.- J'o:~i.. mili~etr ~~ 
-~ zł 2.~ lł9.2!łl ł~'.<Stem za milimetr szooltv zł 30.- w t.ekście. za mdimetr szoaltv zł 15.- nekroloal • .-. W oumerac me zie nvc I Q eczny ..., SJ procent r 




